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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego  ces. i król. A postolska Mość r a 

czył Najwyższein pism em  odręcznem  z dnia 
18 s ty c z n ia . b. r., w zastosow aniu ustaw y 
zasadniczej o R eprezentacyi państw a z dn ia  
21 g rudn ia  1867 r. §. 5, powołać najm iło- 
ściw iej na  dożyw otnich członków Izby p a 
nów Rady państw a:

M arszałka Górnej A ustryi, O pata  Be
nedyktów  w K rem sm iinster, L eonarda  A c h -  
l e u t h n e r a ;

zwyczajnego profesora un iw ersy tetu  
w iedeńskiego, radcę dworu dr. Teodora 
B  i l l  r  o t h  a ;

m arszałka krajowego w Saleburgu, 
radcę wyższego sądu krajow ego, dr. K arola 
hrab iego  C h o r i n s k y e g o ;

podkomorzego i m ajora  zasłużbowego, 
Teobalda h r. C z e r n i n a ;

podkomorzego i nadzwyczajnego posła 
i pełnom ocnego m in is tr a , F ranciszka  h ra 
biego D e y m a ;

tajnego radcę i p rezesa senatu  try b u 
na łu  adm in istracy jnego , dr. M aurycego br. 
E n d e r  von M a i l  e n  a u ;

prezyden ta  ew angelickiej naczelnej 
rady kościelnej A. i H. C. dr. Rudolfa 
F r a n z a ;

proboszcza regu larnych  kanoników w 
K lo ste rn eu b u rg u , ojca U balda K o s t e r -  
s i t z a ;

podkomorzego , F ranciszka  hrab iego  
K u e f s t e i n a ;

radcę handlow ego , Ludw ika L  o b - 
m e y r a ;

ta jnego  ra d c ę , szefa sekcyi zasłużbo
wego K arola barona von P u s s w a ł d a ;

m arszałka T yro lu , dr. F ranc iszka  b a 
rona R a p p  yon H e i d e n b u r g ;

tajnego r a d c ę , prezesa wyższego są
du krajowego n a  p en sy i, Józefa barona 
S c h e n k a ;

zastępcę m arszałka krajow ego w Mo- 
raw ii, dr. Franciszka Aloizego von S z r o 
ni a ,  i

właściciela dóbr ziem skich S tanisław a 
B i b e r s t e i n - S t a r o w i e j s k i e g o .

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a 
czył Najwyższem postanow ieniem  z dn ia  17 
stycznia b. r., adwokata generalnego  przy 
najwyższym i kasacyjnym  T rybunale , J a -  
kóba S i m o n o w i c z a ,  zam ianow ać na j- 
iniłościw iej prezydentem  wyższego sądu k ra 
jow ego we Lwowie.

CZĘŚĆ JTIEUEZĘDOWA
Lwów, 21 stycznia.

Belgijska Izba deputowanych roz
poczęła we wtorek na nowo posie
dzenia swoje, ale wśród okoliczności 
nieprzyjaznych dla gabinetu, a budzą
cych obawy w kraju. Do sprawy wi- 
chrzeń socyalistycznych, nieposkro
mionych wcale, przybyła kwestya re- 
organizacyi armii i wzmocnienia o- 
bronności kraju. W obu tych spra
wach gabinet konserwatywny znalazł 
się w tem wyjątkowem położeniu, że 
nie może opierać się na zachowaw
czej większości Izby, ale musi szukać 
poparcia w frakcyach liberalnych. Wo-
h&O- ~    - - -1
ra^z:vjacej się ponownie agitaeyi so- 
cyalistów i anarchistów belgijskich, 
przedstawia ów dziwny stosunek stron
nictw takie niebezpieczeństwa, że od
zywają się głosy o p r a w d o p o d o b n e m  
rozwiązaniu Izby. Być może, iż jest 
to dopiero wyrazem życzeń sfer, któ
re nie mogą decydować o tem, to pe
wna jednak, że życzenia te odezwały 
się głośniej, gdy i z kół deputowa

nych wyszła pogłoska, że w sferach 
rządowych brano już pod rozwagę e- 
wentualność rozwiązania Izby. Przy
puszczenie to uzasadnione jest nadto 
przeszłoroczncmi enuncyacyami pism 
półurzędowych, które nie mogły bez 
upoważnienia ostrzegać, że król zga
dza się w kwestyach wojskowych z 
powagami armii i wyraża nadzieję, 
że niin się zbierze Izba na ponowne 
obrady, to większość zmieni zapatry
wania w kwestyi reorganizacyi armii 
i uzbrojeń kraju. Były też w tym kie
runku usiłowania ministerstwa, ale 
pozostały bez skutku. Większość ucie
ra się przy stanowisku raz zajęrem. 
Tymczasem mnożą się głosy kół fa
chowych, przedstawiające konieczność 
reorganizacyi sił zbrojnych. Dla ja
skrawszego przedstawienia niebezpie
czeństw, jakiemi zagraża przestarzały 
system rekrutacyi, zwracają wojskowi 
uwagę na kwestye społeczne, na ruch 
socyalistyczny, który rozwijać sic mu
si dalej, jeżeli mu się nie położy ta
my energicznemi środkami. Na nie
pewne żywioły w armii, w czasie roz
ruchów, zwracał także uwagę gene
rał Yan der Smissen, któremu rząd 
powierzył uśmierzenie gwałtownych 
zaburzeń w roku przeszłym. Cóżby 
się stało, gdyby partya przewrotu mo
gła spełnić swój program, wniesienia 
wichrzeń destrukcyjnych w sseregi 
zagadnienie to odpowiadano V  nuń- 
cem jeszcze przeszłego roku, że 
gabinet konserwatywny postara się 
usunąć przyczyny niezadowolenia w 
sferach robotniczych, a tem samem 
usunie wichrzycielom pole do agita- 
cyi. Obecnie przy najświeższych za
burzeniach pokazało się, że gabinet 
tej władzy nie posiada, bo nie może 
usunąć przyczyn, to jest skarg na
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Rząd, jak oświadczono wielokrotnie, 
mógłby tylko wtedy regulować sto
sunki pomiędzy przedsiębiorcami a 
robotnikami, gdyby go upoważniała 
do tego ustawa. Do wydania jej, a 
nawet do narad nad tem, nie przyszło 
z powodu sprzeczności, jakie się 
objawiły w stronnictwach parlamen
tarnych. Najskrajniejsi członkowie 
byli za tem, aby przyznać robotnikom 
powszechne prawo głosowania, umiar- 
kowańsi byli za częściowem przyzna
niem głosu wyborczego, a nakouiec, 
liberalni postępowcy, którzy w zasa
dzie zgodziliby się na wszystko, oba
wiają się rewizyi konstytacyi w przy
puszczeniu, że stronnictwo klerykalne 
mogłoby znowu odnieść zwycięztwo 
z powodu rozdwojenia w obozach 
liberalnych. Skutkiem tych sprzeczno
ści, odraczają się i przewlekają naj
żywotniejsze dla Belgii sprawy. Przy
gotowany materyał do ankiet parlamen
tarnych o stosunkach robotniczych, 
spoczywa, spoczywają też wszystkie 
częściowe projekta reorganizacyi sił 
zbrojnych, a zapowiedziane, świeżo 
projekta, jak zakaz wywozu koni i 
materyałów wojennych, są jedynie 
częściowemi środkami, przy których 
się pokaże, czy ministerstwo może 
liczyć, i na jaką większość. Jeżeliby 
w końcu gabinet nie mógł przenroT 
nr Tśthieje prawdopodobieństwo, że 
mimo niechęci doradzać będzie roz
wiązanie Izby, a wówczas wyborcy 
orzekną tak o kwestyach wojskowych, 
jak i o rewizyi konstytucyi, bez któ
rej nie możnaby uczynić zadość na
wet tym życzeniom, które chcą mini
malnego rozszerzenia prawa wybor
czego.
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S T A S I A
(Ciąg dalszy.)

Po chwili h rab ia  otworzył oczy, pełno 
u ,  poruszył z lekka ręką, i rzek ł p ra- 
w yraźnie:
— Dziękuję.
—  Nie ma za co... Spełniłem  i speł- 
tylko mój obowiązek.
S tarze* powtórzył z nacisk iem :
— Dziękuję za wszystko — i po se- 

zie dodał — jak przyjaciel dziękuję.
— P ra g n ę , aby h rab ia  m iał swobodę 

ów i sił d o s ta tek , kiedy przyjdzie mo- 
; stanowczej walki Proszę zatem nie 
wić s i ę ,  nie irytow ać... i m ieć ufność 
ogul

— Dziękuję... raz  jeszcze
Zdaw ało się, że pan  Ja n  poruszył się 

® ciałem . Postanow ienie niezłom ne, 
a i odw aga odm alowały się na jego 
auem  zm arszczkam i obliczu ; widać 
ak było, że rozmowa z lekarzem  zmę- 
a go mocno.
. Kiedy S tasia  w róciła do pokoju, zdzi- 

niepom ału wyraz oczu ojca, jak iś  od- 
Qlly, pełen  pieszczotliw ej dla niej do- 

M niem ała , że gniew a się na  n ią ; tym- 
h rab ia  złożył na je j czole pocału- 

,.clePły i czuły, który do głębi ją  wzru-

0 ^ i w i e n i e  je j z każdym dniem  wzra-
• Pa ra% k  nie tylko był dla niej

1 w61016 ser(łeczny, jakby  ją  kochał sto- 
z d a ^ Cê  kiedykolw iek, ale — ile ra-
a ł sposobność potem u — oka

n akże wielką życzliwość dla R o m an a .. 
s ił?  P j ^ ń t e m , n iem al widoku jego nie 
dzi "  T ° zachow anie się o jc a , jeszcze 

eJ  zbliżało do siebie m łodą parę. Spo- 
S1§ w sypialni hrabiego, rozm awiali

przy nim  głośno, n ieścigani jego ponurem 
n iezadow oleniem , przeciw nie zachęcani do 
ożywionej konw ersacyi spojrzeniem  łagod- 
nena, łaskaw em  i sym patycznem  dla obojga. 
Nadto starzec zdaw ał się cieszyć, kiedy dość 
często wyjeżdżali razem  w pole, w l a s , do 
odległych wsi i folwarków, z których sk ła
dały się dobra pana Jana .

Jak  roślina zwiędła, zasadzona we w ła
ściwą sobie ziemię otoczona opiekąfogrodni
ka i odpowiednią je j tem peratu rą  w skrze
szona do życia, rozw ija się, krzewi i w zra
s ta—tak  w ątła dzieweczka w ciepłej, odczu
tej, chociaż niezrozum ianej przez nią sam ą 
atm osferze m iłości, zam ieniała się w doro
dną panną. Nie tylko rum ieniec w stydu i 
skromności, ale często już i rum ieniec zdro
wia czerw ienił jej jagody. Mniej była lę
kliwą.... czuła się wśród ludzi obcych swo
bodniejszą i pew niejszą siebie. M atka n a 
wet, spojrzawszy na  nią kiedyś niespodzia
nie, mimowolnego zdziw ienia i zachw ytu 
ukryć nie mogła.

— Śliczna dziś jesteś S tasiu  — rze
kła. — Taką i ja  byłam  niegdyś.

W estchnęła  przy tych  w y razach , lecz 
w w estchnieniu  jej m ieściło się m niej gory
czy, mniej złości i mniej żalu po u traco
nych nadziejach.... Ach! bo któż nie ule
gnie czarowi, jak i wdzięk młodości w około 
siebie roztacza!... A może egoistyczne w spo
m nienia o swojem dawnem  j a , wywołało 
chwilowe uniesienie, m ocniejsze bicie serca 
i dumę m acierzyńską. Isto tn ie  S tasia  — 
zdrowa, w eso ła , m iła i hoża — przypom i
nała  bardzo pannę M arcelinę z przed zamąż- 
pójścia.... Może hrab ina uczuła po raz pierw 
szy, że odrodzenie się w dziecku w łasnem , 
to jedyne szczęście, jakiego w późniejszym 
wieku" można pragnąć, jedyne, jakiego tu na 
świecie wolno się spodziewać.

Pomimo zapowiedzi doktora, w ypisane 
z W arszaw y schorzałe paniątko, nie zjecha

ło n a  wieś, podobno bowiem wygrało zna
czną sumę w klubie myśliwskim i z w ygra
ną udało się do Paryża.

H rabia, chociaż czuł się coraz lepiej, 
n ie w staw ał jed n ak  jeszcze z krzesła o w»a" 
snej mocy. M ógł mówić prawie wyraźnie, 
ale jakby  um yślnie m ilczał ciągle, nawet 
w oboc Ś lasi i R om ana, a  tylko z zacnym 
lekarzem  i kam erdynerem  Ignacym  gawę
dził niekiedy, lecz tylko jedynie , gdy niko- 
go innego n ie  było w pokoju.

L ato  m inęło, przeszła  jesień.... potem 
zima.... i znowu w iosna odnow iła świat swo
ją  cudną m łodością barw , blasków i woni.

Z utrw aleniem  się pogody, wycieczki 
konne w róciły na  porządek dzienny. Maszta
lerz po kilkom iesięcznym  odpoczynku uznał 
za stosowne towarzyszyć panience na spa
cerach. Teraz przeciągały  się one czasem, 
praw ie do zachodu słońca. Stasia, zaraz za 
bram ą parku p y ta ła  berejtera, gdzie kuzyn 
znajdować się może i ku wymienionej m iej
scowości kierow ała natychm iast swoją pocz
ciwą klacz wierzchową. Nie znała fałszu 
ani udania, w życzliwości swej dla krew
nego nio w idziała nic zdrożnego, oddawała 
się więc cała tem u erotycznem u prądowi, 
który ją  ku niem u unosił i coraz bardziej
zbliżał.

O miłości jednak, mowy między niem i 
nigdy nie było. Pocałunek pod pasieką s ta ł 
sic m iłem  wspomicniem i punktem  wyjścia 
do" serdeczniejszej zażyłości... n ic więcej. 
Z asługę w tym względzie przypisać n a le 
żało przedew szystkicm  Rom anowi, on bo
wiem rozum iał _ doskonale, co się w je^o  
piersi dzieje, a  jed n ak  nie chciał się zd ra
dzie, oczy dziweczce otworzyć i w tajem ni
czyć ją  w swoje uczucia. Zdaw ało mu się, 
ze m e pow inien sta rać  się otwarcie o je j 
względy, przez myśl mu zaś nie przeszło 
zdobyć podstępem  rękę milionowej panny. 
K ochał ją  więc z daleka, ubóstw iając ja k

id ea ł w ym arzony, ja k  zjawisko w yjątkowe, 
poetyczne. M niem ał, że drugiej podobnej 
nie m a na świecie, czytyw ał bowiem daw 
n iej dużo o u łom nościach, m ało o cnotach 
kobiecych. To odrębne stanow isko, jak ie  S ta 
sia  za ję ła  w sercu i um yśle m łodzieńca — 
naprzód  w um yśle, potem  w sercu, —  za
chw yt jego, który przebył ogniową próbę 
krytyki i rozum ow ania , a w yszedł z niej 
zwycięzko, w reszcie nadzw yczajna skrom ność 
panienki, czyniąca ją  podobną do anioła, 
podniosły kuzynkę nader wysoko w pojęciu 
naszego m ateryalisty . W pływ S tasi i moc 
oddziaływ ania nań , stokroć była silniejszą, 
niż by nią być m ogła przy każdym  innym  
pow szedniejszym  sentym encie. Kochając... 
naw et bardzo... inną osobę, byłby pozostał 
niezaw odnie tom , czem go zrobiły la ta  nauki 
i otoczenie koleżeńsk ie; w obee Stasi_ zaś 
uległ, p rzekształcił się, niezdając sobie w 
pierw szej chw ili spraw y ze zmian, jak ie  za
szły w jego  wyobrażeniach. Nie w yparł się 
od razu swoich zasad, n ie  był bowiem ani 
miękkim  ani słabym , ale czuł, że chw ieją 
się w podstaw ach, że zarysow ują się i k ru 
szą u sam ych fundam entów .

Zdrowie, czyniąc S tasię  w eselszą i 
piękniejszą, nie rozebrało  jej z szaty  n ieb iań 
skiej, w jak ą  ją  przyodziało sm utne i s łab o 
wite dzieciństw o, a Rom an, przebyw ający 
ciągle w tow arzystw ie te j e terycznej i w ielce 
chrześcijańskiej isto ty , zaczął w ierzyć n a 
przód w uduchow ienie e teru , później w Chry- 
styanizm .

1 atrzy ł, ja k  S tasia , w m alu tk im  zak re
sie sv,ojej pan ieńsk ie j działalności, odnosiła  
w zględnie w ielkie rezu lta ty , dzięki w rodzo
nym  i nabytym  przym iotom . Bo pan ienka 
p racow ała  n ad  sobą i rozm ysłem , zastan o 
w ieniem , dopełn ia ła  zdobycze in tu icy i. P rze- 
dew szystk iem , o taczała  ojca przyw iązaniem  
i pieczołow itością bez g ran ic . R om an spo
s trz e g ł nareszcie, że h rab ia  pow raca do zdro-
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Sejm krajowy.

(X V . Posiedzenie południowe d. 20 stycz
nia 1887).

(Dokońuzenie).
W dalszym  ciągu wczorajszego posie

dzenia południowego, p. ks. S i  c z y  ń s  k i 
ze stanow iska sam orządu gm innego sprze
ciwia się wnioskowi kom isyi gm innej w sp ra
wie zarządu kas pożyczkowych i podnosi 
charak te r tych kas jako insty tucyi ściśle lo
kalnej. Mówca zgadza się z kom isyą, że stan  
adm inistracy i kas pożyczkowych gm innych 
je s t  zły, n ie  godzi się jednak na propono
wane wnioski. Jedyn ie  cen tra lny  zarząd kas 
pożyczkowych m ógłby zdaniem  mówcy złe
m u zaradzić. Nigdy zaś wpływ W ydziału 
pow iat. Nie godzi się również i na  to, aby 
koszta tej kontroli ponosiła gm ina. W nosi 
p rzejście  do porządku dziennego nad całą 
ustaw ą.

P . ks. S a w a  zbija zarzuty ks. Si- 
czyńskiego. Źe potrzebę takiej ustaw y czują 
wszyscy, mówca nie chce udow adniać. Nie 
może tak ściśle in terpretow ać idei sam orządu 
gm innego, iżby żadnego dozoru nie do
puszczać.

P . dr. S k a ł k o w s k i  sądzi, że fakty, 
przez ks Sieczyńskiego przytoczone, św iad
czą o wielkiej dem oralizacyi w zarzą
dach kas pożyczkowych. Czyni to tem  
bardziej potrzebnem  zastosow anie pewnej 
kontroli. P . ks. S iczyński tw ierdził, że tę 
kontrolę należałoby zostaw ić c e n t r a l n e j  
i n s t y t u c y i  z a l i c z k o w e j .  Mówca nie 
sądzi, iżby to leżało w siłach  jedne j in sty 
tucyi, a n a  dowód przytacza przykład 
b a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o .  „Swawola i 
rozdrapyw anie m ajątku gm innego" czyni 
dziś koniecznem  uchw alenie ustaw y n a d 
zorczej nad  kasam i zaliczkowem i gm innem i.

P . M e r u n o w i c z  przypom ina podo
bną dyskusyę nad wnioskiem śp. H enr. hr. 
W o lic k ie g o . Mówca naw iązuje tę sprawę 
z kw estyą poruszoną na obecnej sesyi se j
mowej, kw estyą reform y gm innej, i dlatego 
n ie  sądzi, iżby było pożytecznem  dziś już 
przystąpić do uchw alenia odnośnej ustaw y. 
Mówca uważa obecnie załatw ienie tej sp ra 
wy za pospieszne. Tam , gdzie W ydziały 
powiatowe należycie funkcjonu ją , tam  i tej 
ustaw y nie potrzeba (brawa). Ze względu 
na  to, p. M erunowicz podaje wniosek o d r a 
c z a j ą c y ,  iżby spraw ozdanie komisyi g m in 
nej odesłać do W ydziału kraj. W niosek zo 
s ta ł dostatecznie poparty.

P. dr. M a d e j s k i  nie sądzi, iżby 
tarJUSŻ l sęuzia, piacuwin ł fvr>Ttra ialro. no.-. 
stosunki kredytow e tego ludu zw racał b a 
czną uwagę. W powiecie brzeskim  zw racał 
uw agę na  kasy pożyczkowe i może zape
wnić p. M erunowicza, że na podstaw ie dz i
siejszych ustaw  nie można przeprow adzić 
kontroli nad  n iem i. Znaczy to łudzić się. 
Kto siebie łudzi, ten  łudzi innych. Przy 
dzisiejszych środkach nie je s t  możliwem 
dać sobie radę z kasam i zaliczkowemi. Mó

wią, a tę cudowną rekonwalescen.-yę przy
pisyw ał głów nie staraniom  S tasi. N astępnie, 
chociaż w iedział, że biedaczka lęka się d o 
tąd m atki i z powodu tej obawy trzym a się 
od niej pozornie daleko, zauw ażył także, iż 
na każdym kroku okazuje dla niej szacunek 
i uległość, tak, że pani M arcelina -  ja k 
kolwiek jeszcze bardzo często nienaw istnym  
m ierzyła ją  wzrokiem , osobliwie w obecności 
m ęża — pod wpływem  dobroci córki, pełnej 
pośw ięcenia, m iękła niekiedy widocznie. H ra 
bina, zasklepiona w swej goryczy, przyzw y
czajona do zmory zawodów i rozczarow ań, u- 
gn iatającej je j pyszną duszę, b roniła  przy
stępu do swojej p iersi wszelkim  uczuciom, 
łagodzącym  stare  rozdrażnienia. Ale S tasia  
nie zw ażała na  opór m atki. Jak  tylko do
szła do wieku, w którym  m ogła poznać i 
ocenić położenie — wytworzone między ro 
dzicam i nie za jej pam ięci —• w net przy 
każdej sposobności w lew ała balsam  w roz
ją trzo n e  rany. B yła to rzecz trudna z takim  
ja k  pani M arceliny ch a rak te rem , zatem 
rzadko kiedy się udaw ała... Balsam  prawie 
n igdy nie skutkow ał... lecz, bądź co bądź, 
córka obowiązkom swoim czyniła zadość.

Tak było w domu.
Za domem, działalność S tasi obfitszym 

cieszyła się plonem . Tu, rozum na dobro
czynność, łagodność i dobroć goiły nie wy
m arzone lecz isto tne rany społeczne, n ap ra 
wiały szczątki starodaw nych niespraw iedli
wości, w iększych błędów, oraz sm utne re 
zultaty  zm ian nagłych , k tóre w swej n a 
m iętnej, doktrynerskiej nieoględności w y
tworzyły nowe zastępy nieszczęśliw ych, za
rażonych rozpaczliw ą ideą nienaw iści. Tu 
dopiero napraw dę zachw ycać się można by
ło w idokiem tej skrom nej osóbki, którą n a 
tchn ien ie  jak ieś boże uchroniło od przeję
cia się jakąkolw iekbądź wadą dziedziczną 
jednej czy drugiej rasy, z jak ich  w ysnuł 
Si? j pj  żywot i o rganizm ; tu trzeba było 
patrzeć, ja k  dzielnie i święcie rep rezen to 
w ała narodowe cnoty. W  tradyeyi szukała 
tylko dobrych, zdrowych przykładów . Z fra-

wca zw raca się przeciw  p Siczyńskiem u, 
jakoby w niosek komisyi był w stan ie  n ad 
w erężyć autonom ię gm inną. Lecz p row adze
nie nadzoru w ypływa z isto ty  autonom ii. 
Poseł Siczyński bardzo słusznie akcento
w ał l o k a l n y  c h a r a k t e r  kas pożyczko
wych, lecz tego charak teru  kasy nie tracą, 
skoro przyjdą pod nadzór W ydziałów pow. 
a z pewnością go stracą, skoro przejdą pod 
kierownictwo instytucyi cen tra lnej, jak  chce 
p. ks. Siczyński. Mówca gorąco poleca 
wniosek komisyi. (brawo).

Izba odrzuca wnioski ks. Siczyńskiego 
i p. M erunowicza. Poczem Izba przystępuje 
do rozpraw y szczegółowej.

P rzy a rt. 1 zabiera głos p. A. Jędrze- 
jowicz i w yraża przekonanie, że nadto sze
rokie zakreśla on działanie radzie pow iato
wej. Mówca je s t za ściśnieniem  tych granie.

Pp. A b r a h a m o w i c z  i S k a ł k o w 
s k i  nie mogą podzielać tego zdania, jakoby 
zakres działan ia rady powiatowej w a rt. I 
był za nadto  rozszerzonym  i przem aw iają 
za stylizacyą komisyi.

N atom iast ks. S i c z y ń s k i  popiera 
zapatryw anie p. A. Jędrzejow icza.

Po przem ów ieniu posła Siczyńskiego, 
M arszałek uprasza posłów, iżby zechcieli 
siedzieć na swych m iejscach, a zwłaszcza p. 
Siczyńskiego, który przem aw iał nie z try 
buny i nie ze swego m iejsca, lecz ze środ
ka sali. W ten  sposób obrady przybierają 
nadto poufny ch arak te r.

Poczem  Izba uchw ala a rt I ustawy 
w brzm ieniu przez komisyę przedłożonem . 
artykuł I uchw alonej ustaw y b rz m i:

Kasy pożyczkowe gm inne, których w a
dliwa adm in istracya  zagraża u tra tą  części 
zakładowego m ajątku tych kas, lub też już 
ją  spowodowała, również kasy pożyczkowe 
gm inne tak  zarządzane, iż nie można spo
dziewać się od n ich  sta tu tem  wskazanej 
pożytecznej działalności dla ogółu człon
ków gm iny, m ogą być, na wniosek w ydzia
łu  powiatowego a za uchw ałą rady pow ia
towej przejęte w tym czasowy zarząd wy
działu powiatowego, z pozostawieniem  im 
jednak  charak te ru  sam oistnych kas pożycz
kowych gm innych.

Od uchw ały rady powiatowej przysłu
guje rekurs do W ydziału krajowego w te r
m inie dni czternastu .

Przy art. I I  przem aw ia pos. A. J  ę- 
d r z e j o w i c z  i staw ia poprawkę, k tóra nie 
została należycie popartą.

Poczem Izba uchw ala całą ustaw ę w 
2giem i 3ciem czytaniu.

M arszałek odracza posiedzenie do go- ! 
dżiny 7mej wieczorem.

Posiedzenie wieczorne, 
we czw artek dnia 20 stycznia  1887.

M arszałek otwiera posiedzenie o g o 
dzinie 7 wieczorem.

J . E . P a n  N a m i e s t n i k  zabiera 
głos i odpowiada na in terpclacye :

zesowego szychu, jak im  przepełn iają  się ła 
my naszych w ydaw nictw , w ydobywała ty l
ko szczerozłote nici praw dy, dającej się 
praktycznie zastosować do urzeczyw istnie
nia prawdziwego postępu. Ile  łez otarła , ile 
waśni pogodziła, ile serc zjednała , ile fa ł
szywych urządzeń napraw iła , tam  właśnie, 
gdzie bije źródło narodow ego życia czy 
odrodzenia, to wiedzieli ty lko : proboszcz, 
lekarz i Roman. To też ostatn i, naw et 
w czynnościach swych gospodarczych, uwa
żał panienkę za poprzedn ika, m oralnym  
swym wpływem torującego mu drogę.

W obec tego, co powyżej, nikt  pewno 
dziwić się nie będzie, że m łody m ateryali- 
sta, wolą przeznaczeń postaw iony obok tak 
uroczej i tak gruntow nie dobrej idealistki, 
nietylko nie pom yślał o naw róceniu je j, lecz 
sam się naw rócił. U bóstw iał ją  przede- 
wszystkiem  całą pełnią m łodzieńczej — tem 
silniejszej, bo ukryw anej - -  nam iętności, 
ale rów nocześnie w ielbił w n iej także w szyst
kie swoje w łasne szlachetne aspiracye, do 
urzeczyw istnienia których — zanim  ją  po
znał —  zdążał odm ienną ścieżką. Przeko
nany, że prostym  gościńcem S tasi łatw iej 
i prędzej dojść można do celu, zm ienił d ro
gę, nieuw łaczając tem wcale ani swojej go
dności osobistej, ani naw et rdzennej istocie 
swoich zasad. Zrozum iał, że chodzi tu tylko 
o form ę, więc po walce w ew nętrznej z du
mą i m iłością w łasną, pośw ięcił formę dla 
rzeczy. Te w szystkie zm iany jednakże  od
były się w ew nątrz jego  piersi, na pozór tak 
cicho i spokojnie, że S tasia  nic o nich nie 
w iedziała. Mov,e dom yślała się pewnych d e 
likatnych ustępstw  dla siebie po nagłem  
przerw aniu daw nych dyskusyj, po pewnem 
zmodyfikowaniu sądu o rz e c z a c h , niepodle- 
gająeyeh m etodzie pozytywnego badania, 
ale nie przeczuw ała jeszcze, że m łodzieniec 
duchem stoi obok niej tak blisko, że już 
większą część jej przekonań podziela.

(C iąg dalszy nastąp i.)
Z y g m u n t  S a r n e c k i .

postaw ioną dnia 9 grudnia  1886, w sp ra 
wie regalacy i rzek galicyjskich.

2. Posłów’ G oldm anna i tow arzyszy, z 
dnia 15 g rudn ia  1886, w spraw ie rzekomo 
niepraw idłow ego wym iaru należytości ekwi- 
w alentow ych.

3. Posłów7 Gnoińskiego i towarzyszy, 
z dnia 17 grudn ia  1886, w spraw ie aktyw o
w ania fundacyi ś. p. H ieronim a S a d o w 
s k i e g o ,  m ającej na celu założenie domu 
ubogich i szpitala w C z o r t k o w i e .

4. Posłów hr. Borkowskiego i tow a
rzyszy, z dnia 11 stycznia 1887, w spraw ie 
u trzym ania  rządowego przewozu na D n ie
strze we wsi M ossorówka. W reszcie

5. N a in te rp e lac ję  posłów Rom anowi- 
cza i towarzyszy, z dnia 9 g rudn ia  1886, 
w której postaw iono pytanie : czy przedło
żone zostały do Najw. sankcyi uchwalone 
przez wys. Sejm  projekty ustaw .

(Osnowę odpowiedzi JE . pana N an re s t-  
nika, które są bardzo obszerne i w yczerpu
jące, podam y w następnym  num erze.)

Z porządku dziennego następuje  sp ra
wozdanie komisyi adm in istracj7jne j z w nio
sków W ydziału krajow ego, w przedm iocie 
wpływu wolności dzielenia posiadłości tabu
larnych  na wybory do Sejm u, do rad  po
wiatowych, tudzież na ustrój obszarów dwor
skich. — Sprawmzdawca poseł dr. P iła t.

Poseł L e n i ń s k i  przem aw ia przeciw 
wnioskom komisyi, w obronie tych posiada
czy z głosem  w irylnym , którzy mniej płacą 
podatku niż 100 złr. i przem aw ia za tem, 
aby ci posiadacze głosowali razem  z posia
daczam i większej w łasności. Mówca jednak  
nie staw ia wniosku, z obawy, że wniosek 
taki przy obecnem  usposobieniu Izby nie u- 
zyskałby większości.

Mówca więc p rzystaje na  to, aby ci 
posiadacze głosowali razem  z w yborcam i 
m niejszej posiadłości, lecz z pewnem  za
strzeżeniem . W tym  duchu zg łasza popraw 
kę do §. 14 ord. wyb.

Poseł baron K a p r i  przytacza fakt 
z oko licy , w której m ie sz k a , na  poparcie 
wniosków k o m isy i: W łościanie gm iny Sty- 
cowej zakupili około 1000 morgów z W ię
kszej w łasności. Podzielili to na 177 p ar
cel, i stało  s ię , że przy głosow aniu na po
sła do Sejm u , cały powiat m iał 147 w y
borców, gm ina zaś Stycowa w ysłała 177 
wyborców, i w łaściw ie gm ina ta sama je 
dna już m iała absolutną w iększość, i posła 
w ybrała. F ak t ten  illustru je dostatecznie 
obecną ustaw ę wyborczą.

M arszałek zarządza obliczenie potrze
bnej do uchw alenia tej ustaw y ilości po 
słów, t. j. III; sekretarze skonstatow ali ty l- 
1--..1 / w  v '.r  w  ta
cofniętą została z porządku dziennego.

Przystąpiono do następnego porządku 
dziennego , a m ianow icie do spraw ozdania 
komisyi kolejowej z wniosku posła S trusz- 
kiewicza w przedm iocie oddania kolei p a ń 
stwowych, w kraju  istniejących, pod zarząd 
przedsiębiorstw a kolei Karola L u d w ik a / i  
zniżenia na tejże opłat przewozowych. 
Sprawozdawca poseł Gross.

Izba uchw ala bez d y sk u sy i:
I. Sejm  w yraża przekonanie, że odda

nie przedsiębiorstw u galicyjskiej kolei Ka
rola Ludw ika ruchu  i zarządu c. k. koleji 
państw ow ych w Galicy i , byłoby stanowczo 
szkodliwem  dla ekonom icznych interesów  
kraju.

II. Sejm wzywa c k. Rząd , ażeby ze 
względu na  term in, w którym  w moc a r ty 
kułu 19go koncesyi z dnia 3 m arca 1857, 
służyć będzie państw u prawo w ykupna ko
lei karola Ludwika, po dokładnem  zbadaniu 
stosunków zarządu tejże kolei rozważył, czy 
przy tej sposobności nie dałyby się w pro
wadzić zm iany, których w ym aga in teres 
państw a i kraju naszego, a w szczególności, 
czy nie byłoby ■wskazanem przejęcie na 
rzecz państw a podlegającej wykupnu części 
tejże kolei.

Z kolei następuje spraw ozdanie kom i
syi gospodarstw a krajowego z przedłożenia 
W ydziału krajowego w przedm iocie zalesie
nia wydm piasczystych i nieużytków. S pra
wozdawca poseł Zamoyski. Izba uchw ala 
bez dyskusyi.

I. Sejm wyznacza n a  p o k r y c i e  k o 
s z t ó w  z a d r z e w i e n i a w y d m i s k i n i e 
u ż y t k ó w :  1) w okręgu roboczym Niskim
na r. 1887 dodatkowo 550 złr. w. a„ a na 
dalsze sześć lat po 760 złr. w a .; 2) w o- 
kręgu roboczym Tarnobrzeskim  na la t cz te 
ry, począwszy od r. 1887, po 650 złr. w a .; 
3) w okręgu roboczym Jarosław sko-C iesza- 
nowskim ńa  la ta  1887 i 1888, dodatkowo 
po 300 złr. wa., a na  dalsze dwa la ta  po 
450 złr. w a.; 4) w okręgu roboczym Jitwo- 
rowsko-M ościskim na la ta  1888, 1889 i 1800, 
dodatkowo po 170 złr. wa.

II. Sejm upoważnia W ydział krajowy 
do w ypłacania kwot powyższych, pod w a
runkiem , że w ł a ś c i c i e l e  g r u n t ó w ,  
k t ó r e  m a j ą  b y ć  z a d r z e w i o n e ,  do
starczą bezpłatn ie robocizny, potrzebnej do 
przeprow adzenia projektow anej m elioracji, 
niem niej g run tu  pod szkółki i m ateryału  do 
ogrodzenia szkółek, zaś ck. R ząd u trzym y
wać będzie po jednym  nadzorcy leśnym  w 
każdym  okręgu roboczym, jako  kierowniku

robót wykonyw anych, a nadto  przyzna 
dziaiOwi kraj. prawo ingerencyi co do 
życia dotacyj, w yznaczonych uchw ałą nl‘ 
niejszą z funduszu krajowego.

i i i .  Sejm  upoważnia W ydział krajowi 
do uw olnienia gm iny Ulanów od obowiązku 
bezpłatnego dostarczania robocizny do z®' 
lesień, które będą w ykonane w tejże gffl1' 
nie w r. 1887, i wyznacza na  pokrycie ko- 
sztów tej robocizny kwotę 400 złr. wa.

IV. N a pokrycie wydatków, spowoik' 
wanych w yznaczeniem  powyższych dotacji' 
o tw iera Sejm W ydziałowi krajowem u na <’ 
1887 kredy t do wysokości 1.900 złr. wa.

Z kolei następuje spraw ozdanie kom>‘ 
syi budżetow ej o zam knięciu rachunków  fuD" 
duszów sam oistnych  (niedotow anych), bu- 
dżetem  nieobjętych za rok 1885. Sprawo- 
zdawcy poseł K azim ierz B adeni i pose* 
Bobrzyński.

izb a  bez dyskusyi przyjm uje do wia
domości spraw ozdanie W ydziału krajowego 
o zam knięciu rachunków  funduszów  szkol
nych sam oistnych, budżetem  nie ob ję tyd  
za r. 1885.

Przy rezo lucji 1. zabierą głos p. Ro- 
manowicz i zw raca uwagę na  daleko sięga" , 
jące  polecenia komisyi budżetow ej. Mowc® 
nie sądzi, iżby to była pora uchw alenia ty d  
poleeeń i wnosi, aby te rezolucye ode
słać do W ydziału krajow ego, aby w po
rozum ieniu z c. k. R adą szk. k ra j. przed
łożył wnioski.

C z ł o n e k  W y d z i a ł u  k r a j o w e g 0 
P i  e t r u s k i  zw raca uwagę, że ak ta  funda
cyjne sam e zaw ierają postanow ienia, dl® 
jak ich  uczniów stypendya są przeznaczone- 
Zatem  ten  pierw szy ustęp rezolucyi jest 
faktycznie wykonywany. O ile one zaś się
gają po za wolę fundatora, o tyle są nie do 
w ykonania. W ydział krajowy tylko tem u z®" 
w dzięczą zaufanie publicznej ofiarności- 
że wolę fundatorów  ściśle wykonywa. Co 
się tyczy 2go punktu, to ustęp ten  nie jesr 
również nowością. D otychczas tak było, ż® 
o ile w aktach fundacyjnych nie znajduję 
się specyalne postanow ienia, stypendya mog? 
być k u m u l o w a n e  do kwoty 300 zł.

K um ulacya je s t rzeczą bardzo potrze
bną, lecz nie należy je j podnosić bezwzglę
dnie. Mówca om awia sprawę utw orzenia fum 
dacyi Probusa Barczew skiego. N a wniosek 
p. Rom anowicza mówca się n ie  godzi, j d  
dlatego, że p. Romanowicz chce porozum if 
nia z Radą szk. krajow ą, a ta  n ie  ma 
wspólnego ze stypendyam i.

P. hr. Ł u b i e ń s k i  godzi się z prze
mówieniem p. Romanowmza. I je g o  dziwi ską® 
kom isya budżetowa właśnie tą spraw ą sĄ 
zajm uje i dlaczego ona z takim i wnioskaifl1 
przyehnrG.i Mnnoa w niosek, aby °"
desłać tę spraw ę do W ydziału kraj. z pole
ceniem , aby przedłożył spraw ę na  najbliż
szej sesyi.

P. R o m a n o w i c z  pow tórnie prze
mawia za swoim wnioskiem i zw raca uwa
gę, że podstaw y do powzięcia takich  rezO" 
locyj nie ma. Rezolucye te dążą do zmniej
szenia ilości stypendystów . A "my nie manij 
powodu tw ierdzić, że liczba stypendyów  jest 
za wielką. To niew iadom o, co lepsze, ctj 
dać m łodem u człowiekowi całe utrzymanie, 
czy może tylko częściową pomoc? Mówca za
znacza, że zbyt wielka ilość stypendyów  jest 
zastrzeżonych dla szlachty. W yniknęło to 1 
najpatryotyczniejszych uczuć fundatorów . -A 
my marny jeszcze tę szczupłą ilość zmiejszać? 
Nie. Nad tem  gruntow nie trzeba  się zasta
nowić i dla tego mówca przyłącza się de 
wniosku p. Ł u b i e ń s k i e g o  i cofa swój 
wniosek.

Spraw ozdaw ca p. B o b r z y ń s k i  dzię
kuje mowcom za podniesienie w p rze m ó 
wieniach spraw y przez komisyę budżetową 
w rozolucyach poruszonej. R eferat stypen- 
dyów znajduje się obecnie w W ydziale kra
jów. w rękach takich, że nie potrzebuje ża
dnych uwag ze strony komisyi. Z tej stro
ny komisya, prócz uznania, nie ma nic do 
powiedzenia. Lecz rezolucye te sięgają  da
lej po za W ydział krajowy. O pinia funda
torów, a raczej opinia publiczna wyobraża 
sobie stypendya zawsze jeszcze pod "dawną, 
starą  formą „dla uczniów giinnazyów  i U" 
n iw ersytetów ". O pinia ta  je s t  źle poimfor- 
mowaną o potrzebach kraju. S tosunki eko
nom iczne zm ieniły  się gruntow nie. Rezolu
cye Wys. Sejmu zaś staną  się dyrektyw® 
dla przyszłych fundatorów. Mówca dziękuj® 
w szczególności p. Romanowiezowi za to. 
że go nie atakow ał zbyt ostro ze stanow i
ska n. p naruszenia autonom ii.

P. R o m a n o w i c z  odpowiada p. Bo- 
brzyńskieinu. Mówca nigdy go w Izbie ni® 
atakow ał. Raz tylko spotkali się, a b y ł o  to 
w k w e s t y  i r a k ó w .  W tedy o kwestyi au
tonomii nie było zdaje się mowy i dla tego 
z tej strony atakow ać go nie m ógł. P rzecie  
argum entow aniu  p. Dobrzyńskiego stanow 
czo się mówca zastrzega.

W niosek p. Łubieńskiego został od
rzucony.

Poczem Izba u c h w a la : Poleca fii? 
W ydziałowi krajow em u:

1. ażeby, o ile wola fundatorów  tem0 
się nie sprzeciw ia, pewną częś stypendyów 
skierow ał ku szkołom przem ysłow ym ;

1. Posłów Rom anowicza i towarzyszy,
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2. ażeby starał się u c. k. Rządu u- ści. Sprawozdawca poseł Romanowicz. Przy- 

zyskać pozwolenie łączenia mniejszych sty- jęto do wiadomości; 
pendyów i możność przedłużenia ich pobie- b) z petycyi gminy Szczaw m k, o za
rania przez kilka lat, po ukończeniu nor- mienienie tamtejszej szkoły filialnej na 
malnego kursu studyów uniwersyteckich, szkołę etatową. Sprawozdawca poseł Zoll. 
pod warunkiem, że stypendysta speeyałnym Odstąpiono Radzie szkolnej krajowej; 
studyom się p ośw ięci; "c) z petycyi praktykantów wyznania

3. ażeby przy urządzaniu now ych s ty - mojżeszowego w szkole im ienia Czackiego 
pendyów zasady powyższe w ak tach  funda- we Lwowie, o uw zględnianie kandydatów 
cyjnych przeprow adzić się s ta ra ł. w yznania mojżeszowego przy zatw ierdzaniu

Z kolei następuje sprawozdanie korni posad nauczycielskich. Sprawozdawca poseł 
syi budżetowej o zamknięciu funduszu pro- Romanowicz. Odstąpiono Radzie szkolnej
pinacyjnego za rok 1885. Spraw ozdaw ca krajow ej; . T,  , ,
poseł Skałowski. Izba przyjm uje je  do w ia- d) z petycyi E ustachego  Jachim o ■
domości. s k ie g o ,  o zmianę art. 2 0  ustaw y szkolnej,

Z  kolei następuje  spraw ozdanie kom i- z dnia 2 maja 1873, tudzież Zarządu gło- 
syi budżetowej z p relim inarza krajow ej wnego Towarzystwa pedagogicznego, < 
szkoły leśnej we Lwowie n a  rok 1887. Spra- zmianę licznych postanowień tejże nstawy. 
wozdawca poseł Skałkow ski. Izba uchw ala Sprawozdawca poseł Romanowicz. Udstą- 
w ydatek 12.281 zł., dochody 5320. J o n o  W ydziałowi krajowem u do zbadania

Z kolei następuje  sprawozdanie kom i- ? (M a rs z a łe k , hr. J . Tarnow ski, obejmu-
syi budżetow ej o petycyi dr. T atarczucha je  Prz7ewt0̂ ; Ĉ l puje spraw ozdanie komi- 
im ieniem  Tow arzystw a lecznicy lwowskiej . {  pePtycyi Zw ierzchno-

l T SS a l » S a W0; t dlWCa P0Se* S  i S i c M  w o r a c h  „a S -
Z kolei następu je  spraw ozdanie kom i- jednanie  S trzyżow ie, D ynow ie,

syi gospodarstw a krajow ego z petycyi Za- ^ U s trzy k ach . Sprawozdawca po-
rządu kołek rolniczych o przyznanie sub- 0 b e W PV »ei5w ic*. O dstąpiono c. k. Rzą- 
w encyi z funduszów krajow ych w kwocie seł A. J edrz, , r 7flfm nw7p-lPdnienia.

G noiński W' a ' Spraw ozdaw ca poseł J a n  d0Wi M a S e k  zam yka posiedzenie o go-

_ P . A u g u s t y n o w i c z  podaje bliższe dzin V as ( e L 5pósiedzenie d z iś , o godzinie 
w yjaśnienie co do potrzeb Kołek rolniczych. iN asięp  u
Mówca przem aw ia za udzieleniem  subw en- l i t e j  w połu 11
cyi Zarządow i Kółek, a to tern bardziej, że -----“
one żadnej subw eneyi z funduszu państw o- ,
wego n ie  pobierają. Mówca wnosi rezolucyę S e j m y  K ra jO W e

‘ U w e n o y ę  dla TowMsyl P" ”™ e g T ‘” i ” vo Ta rT b e  r  s ł f e g o

P. W a y g a r t  zgłasza poprawkę, k tóra  obraduje w 
nie została dostatecznie popartą. Spraw o- taeyj ^ ra^7edw czorajszem  posiedzeniu k l u  
zdaw ca p. J .  G n o i n s k i  gorąco popiera „ 7P? k i c h  p o s ł ó w  w P r a d z e  u
w niosek komisy i gospod. k raj. U dzieleniem  b u  c z e  celem uniknięcia wszystkiego, 
subw eneyi zwróci się uwagę c. k Rządu na chw al°nV  ^  powód Niemcom do zaża- 
Pożyteczną działalność K ołek ro ln iczych, a ^ “ ^ c m i a  a g ita c ji nie wnosić już na 
znowu będzie d la n ich  najlepszem  uznaniem  [eY i i o S i  sejmowej przedłużeń szkol- 
za szczerą obyw atelską pracę. N atom iast bieżącej sesyi s j j n
sprzeciw ia się rezolucyi p. A u g u s t y n o -  d o l n o  a u s t r y a c k i  obrado
w i c z a .  Izba  uchw ala d la  Z arządu K ółek roi- » e J m u . , 0__Q_ i  rp<rnlaovi Wi-

or“  0d™ “  m o l " c , s  “ • l e l k H  »wo“ Ł
(Przew odnictw o obejm uje w icem arsza

łek , ks. m etropolita Sem bratow icz.)
Z kolei nasiennie  snrawozda.nie lrcuni.

ta  na katedrę ch iru rg ii tych  uniw ersytetów . 
W roku 1871, po n ieprzyjęciu ofiarowanej 
mu katedry w nowo założonym  uniw ersy
tecie S trassburgskim  , zaszczyconym został 
przez Najj. Pana krzyżem  kaw alerskim  or
deru Leopolda. Po śm ierci L angenbeeka w 
Berlinie postawiono B illro tha na  pierwszem 
miejscu na opróżnione stanow isko. Billroth 
jednak  nie przyjął zaszczytnej propozycyi, 
w następstw ie czego akadem icy wiedeńscy 
wyprawili na jego  cześć korowód z pocho
dniami i inne owacye. W mowie, jaką  przy 
tej sposobności B illro th  w ygłosił, położył 
szczególny nacisk na zgodną w spólną p ra
cę wszystkich narodów.

D r. Rudolf F r a n z ,  radca  dworu i p re
zydent ew angielickiej najw yższej Rady wy
znaniowej urodził się w r. 1842, pozostaje 
w służbie rządowej od la t dw udziestu, a 
miejsce prezydenta zajm uje od 19go m aja 
1884. Jego poprzednik n a  tern stanowisku, 
Comes Schm idt, by ł także członkiem  Izby 
panów.

U baldus K o s t e r s i t z ,  infułat, opat 
kanoników regularnych w K losterneuburgu, 
krajowy kapelan nadw orny w A ustry i dol
nej, pochodzi z rodziny urzędniczej. U rodził 
się w r. 1828 w M itawie na  M orawii. Św ię
cenia kapłańskie o trzym ał w r. 1852 i był 
przez 18 lat czynnym jako dyrektor kance- 
laryi, arehiw aryusz i h istoryograf. W r. 1872 
został obrany opatem. W uznaniu swych 
hum anitarnych i patryotycznych zasług o- 
trzym ał w r. 1878 złoty krzyż zasługi z 
koroną, a przy sposobności obchodzonego w 
r. 1885 jubileuszu cz terechsetle tn ie j kano- 
nizacyi m argrabiego A ustryi Leopolda IV. 
nadał mu M onarcha krzyż kom andorski or
deru F ranciszka Józefa.

Franciszek br. R a p p - H e i d e n b u r g ,  
m arszałek krajow y w Tyrolu, je s t  znanym  
ze swych prac dla dobra swej ojczystej pro-
wicyi.

Józef br. S c h e n k ,  c. k. ta jny  radca 
i były prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, uchodzi za powagę na polu 
prawodawczem.

Stanisław  B ib  e r  s t e in - S  t a r  o w i e j 
s k i ,  były urzędnik państw ow y, członek 
wzmocnionej Rady państw a, do której zo
s ta ł powołany przez ówczesnego m in istra  
stanu, Agen. hr. Gołnehowskiego, długoletn i 
poseł na  Sejm  krajowy, wzorowy gospodarz 
i adm inistrator, znakom ity znawca spraw  
krajowych, prezes Rady; powiatowej kro
śnieńskiej i prezes Rady nadzorczej k ra 
kowskiego Tow. W zaj. ubezpieczeń w K ra 
kowie.

które zostaną w zniesione na g runtach  regu-

S t f t r O S t  k X , o  ^  U IG S K U  1 C . K , i*v» n  ir i ]  — j

w 7 »ft̂ a ’ -* c‘w entualiiie R ady powiatowej roczyscie przeciw  w szelkim  zabiegom  „ogra- 
eu  c. k Sadu iCo do n |czen ia  w S ty ry i w sposób podobny języka
R ady nówia^owei w BrodTnh° x a i0 ®tw a * m em ieckiego, ja k  to  się stało  skutkiem  zna- 
Doseł W eigel Izba te r)etvPT̂ raWnZ? aW^a Ueg0 rozP°rządzenia m inistervalnego, wyda-odstepnje V "> ?r

Z kole, następu je  spraw ozdanie komi- z ks. L ie h te n s te in a T v o s n j .k “  TO ioV a re -  
syi praw niczej z wniosku W ydziału krajo- zolueyę te j treśc i, iż sejm  uważa wzm ian 
wego w spraw ie oznaczenia m iejscowości na  kow ane rozporządzenie M inistra spraw iedli 
siedzibę trzeciego Sądu powiatowego w g ra - wośe, tylko jak o  konieczne następstw o rze- 
m cach c. k. S tarostw a R ohatynskiego. S pra- ezyw istego w ykonania artykułu 19 ustaw  
w ozdawca p. Zawadzki. zasa niezych i le  rozporządzenie to nie

Sejm  oświadcza się za miejscowością Przekroczył 0 zajfregu d zia łan ia  M inisterstw a 
B ołszow ce.' ®Praw!Gdliwości. O brady nad  wnioskiem

Z  kolei następuje spraw ozdanie komi- usserera_ m iały rozpocząć się wczoraj y 
syi praw niczej, z petycyi Izby adwokatów we Pełnej Izbie. Sejm  styryjski zostanie zam knię 
Lwowie w  spraw ie utw orzenia urzędu de- Praw dopodobnie w dniu ju trzejszym , 
pozytowego we Lwowie. Spraw ozdaw ca po 
se ł F ruch tm an .Odstąpiono tę  petycyę c. k. Rządowi do t f o w l  c z ł o n k o w i e  I z b v  D & n ó w
uw zględnienia. _ , . , . J FZ kolei następuje sprawozdanie kom i- D zienniki w iedeńskie zam ieszczają bio-

p raw n icze j; a) z przedłożenia W ydzia- graficzne szczegóły o nowych dożywotnich 
' •  «■;*> oznaczenia tery to - członkach Izby p a n ó w :~ ’  ’ * ’ ’ ' ’-------------'--X __syi p raw niczej; a) z P.IŁD'" ''" ~ 7Piiia teryto 

łu  krajowego w spraw ie ozd^ nowego O. L eonard  A c h l e u t h n e r  je s t  na-
rym  dla ustanow ić się p odwojOCZySkach; stępcą arcybiskupa G anglbauera na opactwu 
c. k. sądu powiatowego powiatowej zba- krem sm iinsterskiem . P iastu je  godność rze

- -  "   — J -L«^/iTrnłAFTrnlnncfn nrnfn lr

auera na opactwie
u .* . fcąuu ^  nnwiatowei zna- K rem sim iusiersiueiii. x iaótuje godność rze
riskiePi wCtei ^am eTsprawie Sprawozdawca czywistego radcy konsystoryalnego, protek 
raslciej w te j . samej p to ra wy^szego gimnazyum w Kremsmiin
poseł Kybic i. , . , - „:e za utwo- ster, a obecnie i godność m arszałka krajo-

U chw alono wego A ustryi górnej. U rodził się w r . 1826
rżeniem  sądu powiatowego w 1 odwo ^  k te r h im m e lb e r g  koło K rem sm iinster, a

aC Ż kolei następuje s p r a w o z d a n ie  komi- w r. 1845 w stąp ił dp zakonu Benedyktynów . 
svi nraw niczei z Detvcyi gm iny nnasta  Około r. 1855 ukończył w ydział filozoficz- 
Czchowa, o u s t a n o w i e n i e  nowego c. k. są- ^  ^ e r s y t e t u  wiedeńskiego, poczem był 
d „  powiatowego w C ch o w io . Spr.w oadaw -

'T o le c o n o  W ,d zW o w i k r j ą o w e ^ ^  i l  1 ro  11  » » U I  w roku
zum ieć się w tej spraw ie z prezydyum  ig6Q powołanym  Qa dyrektora kliniki ch i.
sądu wyższego w  Krakowie. kQmi_ rurgicznej  j n a  katedr?  chirurgii w uniw er-

. Poczem  następuj® ^ P r m je jgco.  sytecie zurychskim , zaś ztam tąd w r. 1867
syi szko nej z Petycyj „ .„„„y cie li i nau- na zaszczytne stanowisko zwyczajnego pro- 
Wych szkolnych, gnu , J^ ,  nau.  fesora kliniki chirurgicznej uniw ersytetu
czycielek, w spraw ie podwyższenia, plac nau S urod2ił
czycielom. w zględnie S ę  w roku 1829 w B ergen na wyspie Ru-
nośnych szkołach ludowych, p ma w jęC gg ja  ̂ w ieĵ Uł pierw szem  jego
poseł Romanowicz. ._vnlnpi kraiowei stanowiskiem  publicznem  była assysten tura

O dstąpiono Radzie s w vdziałem  przy klinice chirurgicznej słynnego Langen-
do zbadania w porozumieniu z W ydzi {̂ ecka w B erlinie, gdzie też później habili-
krajow ym . . tow ał się jako  pryw atny docent chirurgii.

Z kolei następuje sprawozdanie kom a jWYższym dekretem  z dnia 22 sierpnia 
syi szkolnej: , , .  "  - t.—

a) z petycyi S tan isław a Zarańskiego, 
w  k tórej dzieło sw o je : „Pierwiastki dzie
jów  ojczystych w ich organicznym  rozwo
ju * , ofiaruje do biblioteki W ydziału krajo- 
wego, i prosi o przyjęcie tego do wiadomo-

Najwyższym ucnivwxu — ----
1868, nadał mu M onarcha ty tu ł i charak ter 
radcy dworu. Powodem bezpośrednim  tej 
nom inacyi m iała być ta  okoliczność,iż un i
w ersytety berliński i wrocławski zapropono
w ały B illro tha rów nocześnie jako  kandyda-

Ludw ik L o b m e y r ,  radca  handlowy, 
członek kuratoryi muzeum sztuk i przem y
słu i cen tralnej komisyi d la spraw  szkó, 
przem ysłowych, cieszy się z powodu swych 
zasług n a  polu austryackiego przem ysłu, 
wielką i zasłużoną popularnością. Nazwisko 
jego i jego wyroby w yróżniały się na  w szyst
kich w ystaw ach kra ju  i zagranicy . Główną 
jego zasługą są ofiary, ja k ie  ponosił przez 
w yrabianie em ailow anych i rzeźbionych 
szkieł, których fabrykacya n igdy  opłacić się 
nie może. Lobm eyr u trzym uje w górach 01- 
b rzy n rch  m nóstwo m ałych zakładów  fabry
cznych i je s t  tym  sposobem prawdziwym  
dobroczyńcą biednej ludności tam tejszej. 
Je s t koraturem  orderu F ranciszka Józefa i 
kaw alerem  orderu korony żelaznej klasy III .

Dr. Karol h r. C h o r i ń s k y ,  c .k . ra d 
ca wyższego sądu krajowego i m arszałek 
krajow y Salcburgski, ur. się w r. 1838 i ma 
za żonę Franciszkę h r. M ittrowsky.

Teobald h r. C z e r n i n  z Chudenic, c. 
k. podkomorzy i m ajor n. p. u rodził się w 
r. 1836. Je s t właścicielem kluczów D ym o- 
kur i Z lunice w Czechach. Żonaty z A nną 
h r. W estfalen  na Fiirstenbergu.

Franciszek hr. D e y m  ze S trite tz , c. k. 
podkomorzy i nadzw yczajny poseł do dy- 
spozycyi, w łaściciel dóbr Arnau w Czechach, 
honorowy kaw aler orderu M altańskiego, ur. 
się w r. 1838, a ożeniony je s t z A nną hr.
Schlabrendorf.

Br. E  n d e r, prezydent senatu przy 
trybunale  adm inistracyjnym , rozpoczął swój 
zawód w prokuratoryi skarbu, poczem p rze
n ió sł się do m inisterstw a skarbu, gdzie zy
skał sobie uznanie jako jeden  z na jtęż
szych urzędników . D ługi czas był re feren 
tem  oddziału dla podatków pośrednich i na- 
leżytości i na tem  też polu uchodzi za p ie r
wszą powagę. W  parlam encie ^ r -
E n d e r bardzo często przedłożeń rządowych 
w w ażnych spraw ach z dziedziny podaGow 
pośrednich. Później został szefem sekcyi k re 
dytu w m in isterstw ie skarbu. Monarcha ob
darzy ł go kom andorskim  krzyżem orderu 
Leopolda i w yniósł do stanu baronów. Po 
śm ierci br. F ie rlingera  został br. E nder m ia
now any prezydentem  senatu  w trybunale
adm inistracyjnym . . .

F ranciszek  h r. K u e f s t e i n ,  dziedzi
czny podczaszy A ustryi górnej i dolnej, ck. 
podkomorzy, w łaściciel dóbr Viehhofen ko
ło S t. Pólten , ur. się w r. 1841, a ożenił 
w r. 1872 z M aryą h r. Pace, córką księcia 
Leopolda III. Odescalchi.

C. k. tajny radca br. P u s s w a l d  u- 
sunął się dopiero przed kilku miesiącami 
ze służby państwowej, w której przebył 
przeszło la t 40. B r. Pusswald uchodzi jako 
powaga w zakresie spraw kolejowych. Cały 
też czas swej służby państwowej przepędził 
br. Pussw ald w sekcyi kolejowej m in ister
stw a handlu, gdzie jako szef sekcyi odzna
czył się kilkakrotnie. W spominamy tu tylko 
jego prace w spraw ach przenoszenia i za- 
kupna kolej i na rzecz skarbu państw a, w 
sprawie kolei północnej itd. U schyłku swo
jej długoletniej działalności powierzono mu 
naczelny zarząd m inisterstw em  handlu , k tó 
ry to urząd spraw ow ał przez trzy  m iesiące 
ku N ajwyższem u zadowoleniu. Znane są je 
go ówczesne obrony w spraw ie nowelli cło- 
wej w parlam encie, prace nad uregulow a
niem  ruchu czekowego w pocztowych kasach 
oszczędności i t. d. M onarcha obdarzył br. 
P ussw alda ty tu łem  tajnego radcy i w ielkim  
krzyżem orderu Franciszka Józefa.

Wypadki bułgarskie.
Z R z y m u  donoszą do Fol. Corr., iż 

pozbawione są wszelkiej podstaw y obiega
jące chwilowo pogłoski o p o ś r e d n i c t w i e  
r z ą d u  w ł o s k i e g o  m i ę d z y  R o s s y ą a  
B u ł g a r y ą .  H r. R obillant, rozm aw iając z 
delegatam i, n ie  w spom niał an i słówkiem o 
takiej ew entualności, a g ab ine t włoski nie 
zam ierza bynajm niej zejść z dotychczasowej 
drogi lub odstąpić od zasady, iż ostateczne 
słowo w kw estyi bu łgarsk iej przysługuje 
najbliżej in teresow anym  gabinetom . Rząd 
włoski zresztą gotów je s t  użyczyć silnego 
poparcia każdem u takiem u załatw ieniu  kwe
styi bu łgarsk iej, na  k tóre zgodziłyby się 
najbliżej interesow ane M ocarstwa, przede- 
w szystkiem  zaś gab inet w iedeński i p e te rs 
burski. Z Rzym u donoszą dalej, że h r. R o 
b i l l a n t  r e w i z y t o w a ł  przedw czoraj d e -  
l e g a t ó w  b u ł g a r s k i c h .D e p u t a e y a c h c i a 
ła złożyć wizytę także c. k. a m b a s a d o 
r o wi ,  b a r o n o w i  B r u e k o w i ,  n ie  zastaw - 
szy go jednak  w domu, pozostaw iła swe karty .

W edług Politische Correspondene, d e -  
p u t a c y a  b u ł g a r s k a  spodziew aną je s t  
w K onstantynopolu d n ia  25 b. m. W. P orta  
m iała pierw otnie zam iar n ie  przyjęcia de- 
putacyi. Poniew aż jed n ak  ostatn iem i ezasy 
złagodniało naprężenie  w spraw ie bu łgar
skiej, a u najw ięcej in teresow anych  Mo
carstw objaw iła się tendeneya zbliżenia, ce
lem pokojowego załatw ienia  zatargu , przeto 
i W. P o rta  także uzna ła  za rzeez p o trze
b ną  przyczynić się w te n  lub ów sposób 
do ułatw ienia  ogólnego porozum ienia. W ko
łach  W . Porty liczą na  to, iż równoczesny 
pobyt deputacyi i p. Gankowa w stolicy tu 
reckiej może ułatw ić porozum ienie między 
żywiołam i różnego kierunku.

K K O I I K A
f  Adam  b a ro n  H e y d e l ,  po długiej

chorobie, zmarł wczoraj w mieście naszem. 
Śmierć ta, jakkolwiek od dawna przewidywana, 
obudzą w najszerszych kołach przyjaciół i zna
jomych br. Beydla, żal szczery i głęboki. Znany 
powszechnie ze swych przymiotów towarzyskich, 
i jako znakomity sportsman, odznaczał się rów
nież ś. p. br. Heydel pięknemi zaletami serca 
i umysłu, które jednały mu głęboki szacunek 
wszystkich a szczerą przyjaźń tych, którzy doń 
byli zbliżeni. Śmierć ta, tak przedwczesna, bo 
zmarły liczył zaledwie lat czterdzieści, jest nie
powetowaną stratą dla kół towarzyskich na
szego miasta, w których br. Heydel nie tylko 
poz»cyą swą społeczną, ale dzięki swej prze
dziwnej uprzejmości, ożywieniu i miłemu hu
morowi, zajmował jedno z najbardziej wybitnych 
stanowisk. Pogrzeb odbędzie się jutro z domu 
przy ulicy Krasickich 1. 16 na cmentarz łycza
kowski, o godzinie 9 rano.

— Dr. M ikołaj Z y b lib ie w ic a  przy
był do Lwowa.

— U JKTf. ks. W Irtfem k erga  od
będzie się dzisiaj wieczorem recepcja.

— U JW. M arsza łk ow stw a T ar
n o w sk ic h  odbędzie się wielka recepcja w nie
dzielę wieczorem.

—  Piknik pod protektoratem hrabiny 
Maryi Potockiej, z którego cały dochód jest 
przeznaczony na cele dobroczynne, odbędzie się 
we środę dnia 26 bm. w sali Frohsinu. Bilety 
na tę zabawę po cenie 5 zł. od osoby można 
nabywać albo ulica Kościuszki 1 1 4  a^ 0 
też u p. W ładysława hr. Wolańskiego 'u lic a  
Zielona, pałac hr. Dzieduszyckich. 1

—  N a  kapitu le  generalnej 0 0 . Zmar
twychwstańców, na k tórą zjechali się obecnie 
radni i  przełożeni domów tegoż zgiomadzenia, 
d. 20 b . m. został obrany generałem na miej
sce ś. p. 0 . Semenki, ks, W aleryan Przew łe- 
cki. Ks Przewłocki wstąpił do zgromadzenia 
0 0 . Zmartwychwstańców w r . 1865. Po ukoń
czeniu nowieyatu i studyów teologicznych w 
Rzymie, wyświęcony na kapłana, objął zarząd 
prokuratora generalnego w domu rzymskim. 
Następnie zdał egzamina na dokiora teologu i 
prawa. Od roku 1883 pracował na Wschodzie, 
jako przełożony misyi 00 . Zmartwychwstańców 
w Adrianopolu.

OSI o p is jję w u  —o-
„Gazeta Lwowska* z dnia 21 stycznia 1887.
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— Drugi odczy t'W ojciecha hr. Dzie- 

duszyckiego o „Potopie" odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 7 wieczór.

— Z c. k. kouiisyi centralnej dla 
sztuki i  zabytków historycznych. Wie
ner Ztg. ogłasza wyciąg z protokołu, spisanego 
na pełnem posiedzeniu tejże komisyi, odbytem 
dnia 17 grudnia 1886. Komisya zastanawiała 
się przedewszystkiem nad tem, czy dotychcza
sowa cena księgarska rocznika komisyi central
nej p. t. „Zapiski" (.Mittheilungen)  nie jest 
zbyt niska, i po dłuższej dyskusyi zgodziła się 
na podniesienie ceny księgarskiej do 8 zł. Na
stępnie przystąpiła komisya do wysłuchania ko
munikatów konserwatorskich z pojedynczych 
krajów koronnych. Profesor Zeissberg reierował
0 sprawie restauracyi kościoła w B i e c z u ,  
przyczem wzięto pod rozwagę artykuły niektó
rych polskich dzienników o r e s t a u r a c y a c h  
p o m n i k ó w  w G a l i c y i  i o działalności ko
misyi centralnej, o ile ta odnosi się specyalnie 
do Galicyi. Konserwator profesor L i s k e  za
wiadomił, że we Iwowskiem archiwum krajo- 
wem zostały uporządkowano akta byłego sądu 
halickiego.

Z powodu doniesienia, że niektóre pomniki 
w kościele 00 . Bernardynów w Krakowie zo
stały naruszone przez wyjęcie z nich portretów 
zmarłych osób, uchwaliła komisya eentralna 
poruczyć zbadanie tej sprawy właściwemu kon
serwatorowi.

— Krajowe towarzystwo kupców
1 przem ysłowców. Zarząd główny tego to
warzystwa odbył dnia 17 b. m. posiedzenie, na 
którem, oprócz wielu spraw wewnętrznych, za
łatwiono następujące ogólniejszego znaczenia: 
1. Uchwalono, aby towarzystwo reprezentowało 
członków swoich na tegorocznej wystawie kra
jowej w Krakowie, a jeśli okaże się tego po
trzeba, miało na niej własny pawilon. 2. Po
stanowiono, celem ułatwienia udziału w rzeczo
nej wystawie członkom towarzystwa, ażeby mo
gli w biurze tegoż składać swoje zgłoszenia 
jako wystawcy. 3. Uchwalono, w mysi wniosku 
p. Wiktora Sedlaczka, członka towarzystwa w Ko
łomyi, wnieść petycyę do Sejmu o zaprowadze
nie w c. k. sądownictwie w Galicyi postępo
wania upomniawezego. 4. Przyjęto do wiadomo
ści otwarcie przez członka towarzystwa, p. 
Dyonizego Kośnierskiego, domu liandlowo-komi- 
sowego, i uchwalono popierać to przedsiębior
stwo, które wytknęło sobie za główny cel roz 
szerzenie w sposób praktyczny krajowej pro 
dukcyi i zbytu tejże.

— Towarzystwo oświaty ludowej 
dla miasta Lwowa i okolicy otworzyło w śród
mieściu, z dniem 9 stycznia 1887 roku, trzecią 
z rzędu czytelnię w lokalnościach kuchni ludo
wej przy ulicy Sobieskiego. Czytelnia ta, którą 
zawiadują pp. Bronisław Sokalski i Wilhelm 
Now icki/ otwarta każdej niedzieli w godzinach 
od 2 do 6 po południu.

—  Zgromadzenie tygodniow e towa
rzystwa politechnicznego odbędzie się w sobotę, 
dnia 22 b. m., o godzinie 6 wieczorem w gma
chu wyższej szkoły realnej (sala la, na dole). 
Na porządku dziennym: 1. Wykład p. Thul- 
liego „o" doświadczeniach Considera nad wy
trzymałością żelaza i stali". 2. Wybór komitetu 
przedwyborczego.

— Bal techników. Prace około ude
korowania sal Kasyna miejskiego na bal te
chników już się rozpoczęły. Dekoracja sali 
wielkiej traktowaną będzie w stylu renesansu. 
Nietylko zwierciadła ale wszystkie otwory i za
głębienia obramionie będą portyerami z aksami
tu bordeaux, których bogate fałdy ujęte będą gu- 
stownemi przewiązkami. Grupy żywych kwiatów 
i podwrotnikowych krzewów dopełnią całości 
dekoracyi. Mała sala zamienioną,będzio w wspa
niały namiot, z jasnej lśniąco-srebrzystej mate- 
ryi. wnętrze którego wypełnią grupy żywych 
kwiatów ooieniające zgrabne kozetki. Całe wnę
trze oświetlone będzie kryształowemi żyrandola
mi, których światło łamiąc się o sfałdowaną 
materyę i rozpryskując się w tysiączne barwne 
smugi, odbije się w ogromnych (zwierciadłach 
wskazując w dali iście czarujący widok.

— l \  E .  T rz e m e s k i ,  właściciel zakła
du artystyczno-fotografieznego we Lwowie, za
mierza na sposób dawnie,szego swego wyda
wnictwa „Ogniem i mieczem", wydać obecnie 
illustracye znanej powieści H, Sienkiewicza 
„Potop". Oryginały tych illustracyi znajdują się 
obecnie na tutejszej nieustającej wystawie To
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych, a wyszły 
z pod ołówka takich mistrzów rysunku, jak 
Piotr Staehiewicz, Zygmuut Ajdukiewicz, Czesław 
Jankowski i Tadeusz Adjukiewicz.

Dzieło to wjjdzie w pięciu sery ach, któ
re zawierać będą 20 rycin. Pierwsza serya w 
tych dniach już się ukaże z następującemi illn- 
stracyam i:

1. Prolog przestawiający epizod z czasów 
wojen szwedzkich, pomysłu Piotra Stachiewicza.

2. Oleńka Bilewiczówna w Wodoktach (ot 
tak! odwróć się waćpanna, a ja  od komina 
zajdę, ot tak!) Piotra Stachiewicza.

3. Andrzej Kmicie znajduje pomordowa 
nych towarzyszy w Lnbiczu, Piotra Stachiewicza.

4. „Chciałbym tak do końca świata je
chać" Czesława Jankowskiego.

5. Pojedynek Wołodyjowskiego z Kmici
cem; Czesława Jankowskiego.

Dalsze serye będą zawierać również sto 
sowne illustracye najwybitniejszych i najpię
kniejszych epizodów słynnej powieści. Serya

druga ukaże się z końcem lutego, III. w maju, 
IV. w połowie lipca a V. we wrześniu.

Illustracye wyjdą w dwojakim formacie: 
większym (47 i 33 cm.) i mniejszym (31 i 24 
cm.) Serya pierwsza kosztować bodzie w więk
szym formacie 4 zł'., w mniejszym 2 zł.

Wydawnictwu temu możemy z naszej 
strony tylko przyklasnąć, tem więcej, iż prze
konani jesteśmy, że artystyczna wartość illu- 
stracyj do „Potopu" będzie równała się tej, 
jaką się odznaczają dawniejsze illustracye do 
powieści „Ogniem i mieczem". Same nazwiska 
illustratorów dają już rękojmię, że to, co z pod 
ich wyjdzie ręki, będzie odpowiadało wszystkim 
warunkom dzieła sztuki. O oryginałach znajdu
jących się na wystawie napiszemy wkrótce 
obszerniej, pod każdym bowiem względem na 
dokładniejszą zasługują ocenę.

—  Koncert na dochód Ochronek, który 
miał się odbyć dzisiaj, musiał być odroczonym, 
z powodu niedyspozycyi biorących udział i od
będzie się w piątek, dnia 28 b. m., w sali ra 
tuszowej z niezmienionym programem.

— W sali towarzystwa glm nasty  
cznego „Sokół", odbędzie się w niedzielę, dnia 
23 b. m., koncert muzyki wojskowej 15 pułku. 
Na koncert składają się najnowsze tańce kar
nawałowe, a to: 1. Makarewicza. Orzeł srebrno- 
pióry, polonez. 2. Zierera. Oesterroich in Toe- 
nen, walce. 3. Krala. Arlberg, polka franc. 4. 
Madurowicza. Ukraińskie kadryle. 5. Ivanovica. 
Donauwellen, walce. 6. Scheibelreitera. Wesoły 
młynarz, galop. 7. Pistla. Wspomnienia o Pol
sce, mazury. 8. Scheibelreitera. Polenlieb, walce 
9. Wrońskiego. Kołomyjka. 10. Gleissnera. Ama
zonka, polka franc. l i .  Straussa. Nixenreigen, 
polka mazur. 12. Wrońskiego. Sokół, galop. — 
Koncert rozpocznie się o godzinie wpół do 5 po 
południu.

— Reportoar teatralny. Dziś, na 
benefls p. Józefy Woleńskiej, po raz pierwszy

Męczennica", dramat w 5 aktach D’Ennery 
i Tarbó. — Jutro, „Carmen", opera Bizeta.
W niedzielę po południu „Dr. Klauss", wie
czorem „Baron cygański".

— Na pogorzelców Kałusza złożono 
następujące datki na ręce c. k, Starosty w Ka 
łuszu: Parafianie g. k. obrz. w Kałuszu 13 zł.
6 ct., gmina Dąbrowa l zł. 58 ct., ltada gmin
na Bolechowa 50 zł., Zwierzchność gminna 
Mikołajowa 6 zł. 33 ct.. parafianie g. k. obrz. 
w Żółkwi 6 zł. 37 ct., parafianie g. k. obrz. 
w Karowie 3 zł 82 ct., G. Kolin w Samborze 
5 zł., Zwierzchność gminna Dolina, (powiat 
Tłumacz) 2 zł., parafianie g. k' obrz. w Trójcy 
1 zł. 25 ct., parafianie g. k. obrz. w Potyliczu 
3 zł., Właściciele Tomaszowiec scheda U  3 zł., 
ze sprzedaży fotografii, ofiarowanych przez No
wickiego 14 zł., Zarząd magazynu wojskowego 
W Tarnowie 78 kaftaników i 25 par berlaczy, 
Julia Widman z Drohowyża 11 sztuk odzieży, 
Br. Popper z Wygody 3 wagony desek, Fer
dynand Gottwald z Cycor 10 łokci guni.

Na ręce Wydziału powiatowego w Kału
szu : obszar dworski Hołyń 3 zł. 60 et., gmi
na Podhorki 3 zł. 10 ct., obszar dworski Dołz- 
ka 1 zł. 40 ct., łac. urz. par. w Wojniłowie 
9 zł, 3 ct., obszar dworski Łuka 10 zł. gmina 
Studzianka 2 zł. 58 ct., Klemens Postrnski 50 
zł., gmina Tomaszowa 3 zł. 30 ct., gmina 
Uhrynów średni 1 zł. 84 ct., gmina Wojni- 
łów 20 zł. 90 ct., w naturaliaeh 5 4 s/4 korcy 
kartofli, 5 korcy żyta, 5 korey pszenicy.

—  Stan powietrza. Barometr opa
da. — Prognoza na dobę następującą od go
dziny 12 w południe 21 b. m., według spo
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
W iatr silniejszy o zmiennym kierunku od S do 
W, temperatura się podnosi, zachmurzenie się 
powiększa, powietrze więcej jak miernie wilgo
tne i niespokojne, dziś opadu nie będzie, jutro 
prawdopodobnie nastąpi znaczniejszy opad śniegu.

Stan barometru zredukowany na poziom 
morza był dziś o 9 rano 775 m. m. Najniższa 
temperatura dziś rano była — 14,4°0.

— O roiuantyczncm  zdarzeniu do
noszą nam z Przemyśla. W nocy na .11 b. m. 
gospodarz z Walawy, Michał Kaczkowski, przy 
pomocy dwóch towarzyszy, Uka Muszyńskiego 
i Seńka Kaczkowskiego, uprowadził z domu ro
dzicielskiego kochankę swoją, Peszę Moricównę, 
a to celem przeszkodzenia jej ślubowi z pewnym 
izraelitą, który miał się odbyć właśnie d. l ig o  
b. m. Kaczkowski zamierzał podobno zawieść 
Moricównę do pewnego klasztoru w okolicy Ja 
rosławia, przeszkodzili jednak tomu krowni tej
że, którzy w drodze zdołali uwolnić dziewczy
nę z rąk uwodziciela i odwieźli ją napowrót do 
rodziców. Gdy zaś następnie wyszło na jaw, że 
uwiedziona, na wyjezdnera z Walawy, zabrała 
rodzicom z kufra kosztowności w cenie przeszło 
200 zł., które oddała w ręce uwodzicieli, prze 
to nowoczesna Jessyka, zarówno jak i wymie
nieni wyżej aktorowie tego dramatu, pociągnię
ci zostali sądownie do odpowiedzialności.

— Z im a  w środkowej Europie jest w tym 
roku bardzo ostra. W sąsiednich Galicyi kra
jach, jak n. p. aa Szląsku, leżą metrowe zaspy 
śnieżne Wszędzie też od kilku dni panują silne 
mrozj-. W górnych Włoszech srożyły się w tym 
tygodniu gwałtowne zamiecie śnieżne. W Genui 
ciężarem śniegu poprzerywane zostały druty 
komunikacyi telefonicznej. Stratę oceniają na 
200.000 lirów.

— Nowa konm lya Dumasa. W P a 
ryżu w Theatre Franęais przedstawiono przed
wczoraj po raz pierwszy nową trzech-aktową

| sztukę Al. Dumasa p. n. „Francillon", z ol- 
brzymiem powodzeniem. Sztuka słynnego aka
demika, pomyślana nader śmiało i oryginalnie, 
a przeprowadzona z całem mistrzowstwem for
my, odznacza się świetnym dyalogiem, nie 
wolnym jednak, jak zawsze, od paradoksów. 
Nigdy, jak utrzymują dzienniki paryskie, dowcip 
autora Pół-światka nie błyszczał świetniej i ja 
śniej. Ma Ąo być olśniewający fajerwerk. Na 
pierwszem przedstawieniu był obecny cały 
Paryż.

— Dobroczyńca. W Petersburgu dnia 
9 b. m. um arł ces. rossyjski generał-porucznik 
ś. p. Oktawian Augustynowicz, o którym K ra j  
pisze, że żywot jego był skromnym i cichym, 
tak, że go mało kto znał. Był to atoli jeden 
z najzacniejszych ludzi. S. p. generał Augusty
nowicz oszczędnością całego życia, nieledwie 
odejmowaniem sobie od ust, zebrane fundusze 
częścią rozdał już, częścią zapisał w testamen
cie. Z zapisów tych skorzysta przedewszystkiem 
petersburskie rzymsko - katolickie towarzystwo 
dobroczynności, kasa Pomocy Naukowej im. Mia
nowskiego i Bank ratunkowy. Pogrzeb odbył 
się z kościoła św. Katarzyny na cmentarz wy- 
borski, gdzie nad grobem przemówił przeor Do
minikanów, 0 . Szkiłłądz. Kondukt pogrzebowy 
składała przeważnie młodzież wyższych zakła
dów naukowych, która też złożyła na trumnie 
zmarłego filantropa i przyjaciela młodzieży wie
niec ze stosownym napisem

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przjjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w n ie
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

Rada miasta Lwowa.
{Posiedzenie z dnia 20 stycznia.)
P. w iceprezydent M o c h  n  a c k i otw ie

ra  posiedzenie i wzywa do uczczenia pam ię
ci zm arłego długoletniego i gorliwego człon
ka R eprezentacyi, dr. Zuckra, co Rada speł
n ia  przez powstanie.

Radny p. M a r k i e w i c z  przedstaw ia 
wniosek sekcyi I, w spraw ie nadan ia  sty- 
pendyów z fundacyi m iejskiej dla sierót, 
chłopców i dziewcząt. Zgodnie z wnioskiem 
re fe ren ta  głosuje R ada, ażeby a) p rzedłu
żyć stypendyum  dla  sieró t chłopców : 1. 
Franciszkow i Góreckiemu i 2. Wojciechowi 
Janow i M aissonowi, obydwom do 15 iipca 
1888 r.; b) nadać Stypendyum  » fun .W yi 
m iejskiej chłopców n a  czas od 1 września 
1886 r. aż do ukończenia szkół ludowych: 
Stefanow i Poluszyńskiem u, Janow i S zum ań
skiem u, Stanisław ow i Leopoldowi W oźnia
kowi, S tanisław ow i Rochowi Olszewskiemu, 
Em ilow i A ndrzejowi Tom aszewskiem u, Mie
czysławowi M aryanowi P łońskiem u, M arya- 
nowi Ferdynandow i R atkyem u i nakoniec 
nadać stypendjra z fundacyi m iejskiej dla 
sieró t dziewcząt: M aryi B runarskiej, H enry 
ce Joann ie  Brzezickiej i E m ilii Maksymo 
wiczównej.

W spraw ie spadku po śp. T eresie T ar 
czali, uchw ala R ada wnieść deklaracyę do 
spadku.

Radny dr. Roszkowski referu je  w sp ra 
wie subw encyi dla ochronek chrześciańskich 
i izraclickiego domu sierót, a R ada, zgodnie 
z wnioskiem referenta, uchw ala wypłacić o- 
ehronkom  chrześciańskim  pierw szą ra tę  su b 
wencyi w kwocie 1000 zł., a izraelickiem u 
domowi sieró t w kwocie 250 zł.

Rada odrzuca rekurs hr. S tanisław y 
Skarbkowej przeciw decyzyj, w zbraniającej 
wybudowania dwupiętrowej oficyny pod 1. 3 
przy ulicy Czarneckiego. In n e  rekursa w 
spraw ach budow niczych zała tw ia  R ada n a 
znaczeniem  nowych term inów  co do wyko
nan ia  rekonstrukcyi

N ad w nioskiem  zam knięcia dla ruchu 
powozów ulicy P iekarsk iej w porze pogrze
bów, wywiązała się dłuższa dyskusya. W 
końcu uchw ala R ada, n a  w niosek sekcyi IV  
z poprawką dr. G ryzieckiego i radnego Swi- 
ste rsk ieg o : W szelki ruch kołowy na ulicy 
P iekarskiej ma być od godziny 3 po połu 
dniu  do zachodu słońca pow strzym any. Ruch 
powozów od cm entarza skierow ać na  tę po
rę na  ulicę Łyczakowską lub p-zez P ohu
lankę. W yjątek od tej reguły  może być zro
biony jedyn ie  dla m ieszkańców  ulicy P ie 
karskiej.

nich przjrrządy rybackie, z zastrzeżeniem zacho
wania wszelkiej ostrożności, w celu uniknienia 
możliwego uszkodzenia, oraz z zastrzeżeniem wy
nagrodzenia wyrządzonej szkody.

To pozwolenie prawne nie rozciąga się 
jednak na tc grunta, które, jako przynależność 
budynków mieszkalnych, gospodarczych, fabry
cznych lub innych, razem z temi budynkami 
są ogrodzone, oraz na takie grunta, które dla 
obcych w ogóle przez mury, sztachety lub in
ne stałe przyrządy są zamknięte. (§. 5. u. p.)

§. 43. Podczas opadania wody przy wy
lewach może uprawniony do rybołówstwa łowić 
ryby i po za granicami swej wody rybnej w 
zbiornikach, powstałych na cudzych gruntach 
wzdłuż jego wody, winien jednak zachować na
leżyte ostrożności, w celu uniknięcia uszkodzeń, 
i wynagrodzić wyrządzoną szkodę.

Ryby zaś, pozoetałe na gruncie po ustą
pieniu wylewu, może posiadacz gruntu w gra
nicach swej posiadłości zawłaszczyć. Nie wolno 
posiadaczowi gruntu czynić takich urządzeń, 
któreby miały na celu wstrzymywanie powrotu 
ryb do łożyska wody. (§. 6. u. p.)

Stosunek do innych użytkowań wodnych.
§. 44. Polityczne władza powiatowe wy

dadzą odpowiednie zarządzenia,] ażeby przy u- 
żytkowanin wód, które według ustaw, regulują
cych prawo wodne, nie wymaga pozwolenia 
władzy, zapobiedz ile możności uniknąć się da
jącemu szkodzeniu rybactwa.

Zarządzenia te wydane będą z urzędu 
przy wydaniu przepisów policyjnych, przewidzia
nych w wyż wspomnianych ustawach o ogólnem 
uregulowaniu wykonywania takich użytkewań wo
dnych, w każdym innym zaś wypadku na żą
danie uprawnionego do rybołówstwa, przyczem 
należy baczyć szczególnie na uchylenie szko
dliwych uiepokojeń tarlisk, nawet w tym razie, 
gdy formalne miejsca ochronne w myśl §. 40. 
nie zostały urządzone.

§. 45. W razie urządzenia zakładów prze
mysłowych lub innych, które wymagają użytko
wania wody, a do których, wedle ustaw regulu
jących prawo wodne, tudzież wedle obowiązujących 
ustaw przemysłowych, lub innych, potrzeba 
pozwolenia władzy, należy do odnośnych roz
praw wzywać zawsze także osoby interesowane 
w tem a uprawnione do rybołówstwa i uwzględnić 
w sposób odpowiedni ich uzasadnione zarzuty, 
mianowicie z zachowaniem następującyh ogólnych 
postanowień §§. 46 i 52, jakoteż szczegółowych 
przepisów §§. 47— 51.

§. 46. Do zarzutów, których uprawnieni 
do lyhołowstwa przeciw wykonywaniu innych 
praw użytkowania wody, w myśl §. 19 ustawy 
wodnej z 30 maja 1869 d. p. p. 1. 93 (wzglę
dnie fś on ■ ‘S. 39 ustawy krajowej z" 4 marca 18%

GOSPODARSTWO I HANDEL
Projekt krajowej ustawy rybackiej.

(Ciąg dalszy.)
VI. Sfosunck rybołówstwa do innych praw. 
Stosunek do sąsiedniej własności gruntowej.

§. 42. W wykonaniu rybactwa wolno tak 
rybakom, jakoteż ich pomocnikom wstępować 
na cudze grunta nadbrzeżne i przytwierdzać do

dz. u. k. 1. 41), wnosić nie mogą, nie należą 
takie, TrtórG zmierzają do powstrzymani* zanie
czyszczenia wód rybnycb, urządzenia przepła
wek i jaseł, ' tudzież do regulacyi osuszania 
przekopów w sposób dla rybactwa ile możności 
nie szkodliwy, jeżeli tylko te zarzuty bez zna
cznego utrudnienia innego użytkowania wody, 
uwzględuione być mogą (§. 7 u. p.).

Bliższe postanowienia, co do dopuszczal
nych w tej inierzo roszczeń nprawnionych do ry
bołówstwa, zawarte są wr następujących §§. 47 
do 51. (0. d. n.)

*** T a rg  z b o żo w y .* ) Dnia 21 stycznia 
1887 r.

L w ó w , pszenica 8 '— do 8 '45 , żyto 5*70 
do 6 ' -  , jęczmień 4 '50  do 7 '— , owies 4 '90  do 
5'25, groch 5*75 do 9 '— , wyka 4 '50 do 5*60, 
rzepak 9‘— do 9 '35, lnianka — •— do — — , 
koniczyna czerwona 32* — do 46*— .koniczyna 
biała 3 5 — do 5 5 '—, koniczyna szwedzka 30 '—  
do 70 '— .

T a r n o p o l ,  pszenica 7'90 do 8*20, żyto 
5 '— , do 5'70, jęezmień browarny 4 '50  do 6'50, 
owies 4'25 do 4'55, groch 5 '50  do 8 '50, wyka 
4 2 5 — 4'75, rzepak n. 9 '— do 9'25 lnianka — •—  
do — •— , koniczyna czerwona 30 '—  do 47‘— .ko
niczyna biała 40 '—  do 50 '— , koniczyna szwedz
ka — '—  do — '— .

1’o d w o ło c z y s k a , pszenica 7 '85 do 8 '25 
lżyto 5 75 do 5 '95, jęczmień 4’—  do 6'50 
owies 4 25 do 44'5, groch 5 '50 do 8'25, 
wyka 4 '50  do — ■— , rzepak n. 9 '— do 9'25, 
m anka— • do — — ,koniczyna czerwona 30'— , 
do 45 '— , koniczyna biała 37 '—  do 5 0 '— , ko
niczyna szwedzka — *—  do — •— .

.Ja ro s ła w , pszenica 8 '—  do 8 75, żyto 
5'50 do 625, jęczmień 4'75 do 7'25, owies 
4 60 do 5'10, groch 6 '— do 9'50, wyka 4 75 
do 5'20, rzepak n 9 ’25 do 9.35, lnianka — . — 
do — !—, koniczyna czerwona 3 2 '— do 4 7 '—, 
koniczyna biała 4 0 '— do 5 5 '—, koniczyna 
szwedzka '—  do — *— .

C zo rn io w co , pszenica 7 50 do 8 1 0 , żyto 
5 '50  do 5'60, jęczmień 4 '—  do 7'25, owies 
4'25 do 4'50, groch 5 '75  do 9 ' —, wyka 
do —■ —, rzepak n. 9 '50  do — *—, lnianka —'—, 
do , koniczyna czerwona 3 0 '— do 42' 
koniczyna biała — ' do — koniczyna 
szwedzka — •— do — ' — .

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
C h m i e l  od 5 '—  do 40*— zł. za 56 ki- 

jo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów - '—  do — ■— zł.
Okowita na termina — do — *— zł-
Pszenica poszukiwana

*) Przedruk wzbroniony.



OSTATNIA POCZTA
Sejm krajowy.

X V I  Posiedzenie sejmowe z d. 21 stycznia
Początek o godzinie 11 m inu t 30 

przedpoł.
Przew odniczący: M arszałek krajowy, 

Jan  h r. Tarnowski.
S ek re ta rze: dr. S t h rab ia  Badeni, St. 

Jędrzejowicz , L eniński, ks. W ładysław  Sa
pieha.

P. A b r a h a m o w i c z  zapytuje p rze
wodniczącego kom isyi ad m in is tracy jn e j, w 
jakiem  stadyum  znajduje się spraw a u sta 
wy o kartach  m yśliwskich.

P oseł M a x , w nieobecności przewo
dniczącego oznajmia, że komisya uchw aliła 
wniosek posła Abraham owicza odesłać do 
W ydziału krajowego.

Pierw sze czytanie spraw ozdania W y
działu krajowego w przedm iocie zezwolenia 
na  zaciągnięcie w Banku krajowym  przez 
gm inę m iasta Brodów pożyczki w sumie 
200.000 zł. w o b ligacjach  komunalnych.

 ca, w zastępstw ie JE . p. Sm ol
ki, p. Hoszard.

— ui. w u włi^ac/jciUU KOIIi
Sprawozdawca, w zastępstw ie JE . 
ki, p. Hoszard.

O desłano tę  spraw ę do komisyi b an 
kowej

Z kolei następuje spraw ozdanie kom i
syi bankowej z wniosku W ydziału krajo
wego, co do udzielenia gm inie m iasta  S try 
ja pożyczki kom unalnej w kwocie 100.000 
zł. Sprawozdawca poseł Łubieński.

Izba uchw ala bez d yskusy i:
Sejm  na wniosek W ydziału krajow ego 

zatw ierdza uchw ałę rady nadzorczej B anku 
krajowego z dn ia  I I  stycznia 1887 r., upo
w ażniającą dyrekeyę Banku do udzielenia 
gm inie m iasta S try ja  pożyczki kom unalnej 
w kwocie 100.000 zł. w ”V'1:
kom unalnych I  einisyi.

w. a. w obligacyach

Z porządku dziennego następuje sp ra 
wozdanie komisyi bankowej z petyeyi 
zwierzchności gm innej w Radomyśl u o u- 
dzielenie pożyczki w kwocie 12.000 zł. w 
Banku krajow ym  na dokończenie szkoły. 
Sprawozdawca poseł Ł ubieński.

Izba  uchw ala bez dyskusyi, przejść nad 
tą  petycyą do porządku dziennego.

Poczem następuje spraw ozdanie kom i
syi gospodarstw a krajowego, z wniosku W y
działu krajowego w przedm iocie w ezw ania 
c. k. Rządu, aby, w myśl postanow ienia §. 3 
ustawy z dn ia  30 czerw ca 1884 Dz. ust. p. 
1. 116, przeznaczył z p a ń s t w o w e g o  f u n -  
^ ' ■s z u  m e l i o r a c y j n e g o  d l a  G a l i c y i  

nę Ł300.000 złr.
d u
sumę

C z ł o n e k  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
J  r  W o r  e s z c z y ń s k i podnosi znaczenie
t  L r  J  Z- /  30 ^ ' ^ c a  1884 i sadzi, 

t0mu c- >• Kzzd  może uczy- 
<•_ c. Chcąc nadać w yraz tem u prze

konaniu, mówca czyni poprawkę, aby w re 
zolucji do c. k. Rządu powołać §. 3 tejże 
ustaw y.

Sprawozdawca poseł ks. S a n g  u s z k o  
przyjm uje tę poprawkę.

Poczem izba uchw ala następującą re- 
zolucyę do c. k. R ządu:

Sejm  wzywa e. k. Rząd, aby w razie 
dopełnienia warunków, §. 4 i 5 ust. z d. 30 
czerwca .1884 dz. u p. Nr. 116 przepisanych, 
odpowiednie kwoty z funduszu m elioracyj
nego, tą ustaw ą stworzonego, krajowi przy
sporzył-

W  s a l i  s e j m o w e j  p o j a w i a  s i ę
p o s e ł  dr.  Z y b l  i k i e  w i c z .

Z kolei następuje spraw ozdanie ko
misvi gospodarstwa krajowego z wniosku
posła Stanisława Jędrzejowicza, postawione
mu O Ul . j SDraWozdanicmo po-
go przy rozp - \ r .iowej na polu budowli pieram u kultury krajowej
wodnych. Sprawozdawca poseł Sanguszko. 
Poczem Izba  bez dyskusyi uchwala:

1’oleca się W ydziałowi kraj., aby w 
przyszłości także tylko takie projekty du ustaw 
m elioracyjnych Sejmowi do uchwały przed
k ładał, k tóre pod względem technicznym  i 
praw nym  za dojrzałe uważać można.

N a porządku dziennym , sprawozdanie 
komisyi budżetowej z prelim inarza funduszu 
krajowego na r. 1887. Sprawozdawca poseł 
Sm arzew ski. Spraw ozdaw cy pojedynczych 
dzia łów : Pp. B adeni Kazim ierz, Ilausner, 
G oldm an, S tadn ick i S tan isław , Sapieha 
W ładysław , M adejski, B adeni Stanisław, 
Potocki A rtur, Jędrzejow icz S tanisław , 
Skałkow ski, Abraham owicz, Bobrzyński.

P. S m a r z e w s k i :  Wys. Izba  nie
zechce w ysłuchać szeregu cyfr. Byłby on 
mało interesującym  z tego powodu, że ko
m isya układała budżet n a  podstaw ie wnio
sków w łasnych. Od tego zaś czasu zapadły 
już w W ys. Izb ie  i zapadną jeszcze uchw a
ły, k tóre w płyną na wysokość rubryk bu
dżetowych. M arszałek otw iera ogólną roz
praw ę nad budżetem .

K s i ą ż ę  A d a m  S a p i e h a  zwraca 
Uwagęi że w budżecie brak  jednej poży
c i .  W  tym  roku mam y zapowiedziano przy
j c i e  J .  c .  i król. Wysok. Arcyks. N astępcy 
* r(>mi. Rzecz natu ra lna , że kraj zechce ko
rzystać z te j obecności, której tak szczęśliwą

dewizą je s t tego kraju poznanie i zechce 
dać W ydziałowi kraj. możność przyjęcia 
im ieniem  kraju W ysokiego Gościa tak , jak  
tego potrzeba. Cyfry żadnej nie staw iam , 
chcę tylko otwarcia kredytu dla W ydziału 
k ra j. Pozwolę sobie podnieść tu ta j ważność 
te j podróży. Podróż ta  je s t łaską  ze strony 
Panującego nam , łaską, że Tem u, którego 
kiedyś nasze losy m ają obchodzić, d a ł w ska
zówkę, aby kraj ten  poznał. Podróż ta  ma 
i to znaczenie, że wyraźnie i bai dzo jasno  
Najd. Cesarzewicz pow iedzia ł: „chcę W as 
poznać i kraj Wasz poznać11.

W ydział kraj. n ie pow inien szczędzić 
tego, co służy do poznania kraju. Zarazem  
chcę zamarkować, że nie chcemy i nie żą
dam y zbytku, nie chcemy św iecideł i sp len 
doru. Chcemy tyiko, aby tym  razem  sp ra 
w dziła się reputacya polskiej gościnności, 
ale chcemy, aby przyjęcie było poważne i 
połączone z największą skrom nością. Jeżeli 
kiecO, to dziś, skromność ta  je s t  wskazaną 
Ubliżylibyśm y W ysokiemu Gościowi, ubli 
żylibyśm y i sobie, gdybyśm y chcieli za 
pomnieć o ogólnom położeniu, w jakiem  się 
znajdujem y. Sercem ciepłem  przyjąć, to je s t 
nasza dewiza, -le  zarazem  godnie przyjąć. 
Mówca zapowiada odnośną rezo lucję  do 
W ydziału kraj. przy Rubr. X V II, poz. 243
budżetu kraj.

P . ks. K a c z a ł a  krytykuje urządzenia 
autonomicze, a w szczególności W ydziały 
powiatowe i W ydział krajowy, z czego ma 
być mało — a w szczególności mało d la  n a 
rodu ruskiego — pożytku.

P . K o z ł o w s k i  zaznacza przedewszy- 
stkiem iż przem awia we w łasnem  im ieniu. 
N ie jesteśm y w tern szczęśliwem  położeniu, 
abyśm y ustawodawstwo podatkowe mieli we 
własnem  ręku. Opodatkowanie krajow e po
siada te same wady i uciążliwości ja k  opo
datkow anie państwowe, d latego, że się na 
niem  opiera. Podatek n ie  dotyka wszystkich 
warstw równomiernie. Jesteśm y wtłoczeni w 
ram y, z których nam  się wydobyć n ie  można. 
Dążymy do tego, aby dobrobyt kraju pod
nieść, a sami nałożyliśm y ciężary na n a j
główniejsze działy wytwórczości narodow ej 
na rolnictwo i handel.

Mówca rozumie, że zasada bezpłatne
go udzielania oświaty m a coś za sobą. Nie 
pojmuje jednak, dlaczego od o p ł a t y  c z e 
s n e g o  w szkołach ludowych m ają być u- 
wolnione dzieci rodziców zamożniejszych 
Oto jak  je s t jedno  źródło dochodów nie  wy
zyskane. Drugioni polom oszczędności w w y
datkach krajow ych są szpitale. D ążność 
kraju do podniesienia przem ysłu je s t chwa- 
bdmą. Lecz czy sposób tego działan ia 
,jo.',t odpowiedni, to rzecz w ątpliw a Mówca 
je s t  za skierow aniem  całej na tern polu 
działalności w jednym  kierunku, a nie, jak  
się to dzieje, za rozdrobieniem  tych fundn- 
szow n a  różnorodne cele.

S u b w e n c y e  n a  t e a t r y  są w za- 
sa zie uspraw iedliw ione. Lecz wiemy, n a  j a 

to bezdroża zeszła u nas sztuka dram aty  - 
cz.ua. ” Szakże kom itet artystyczny we Lwo 
w ie sam podniósł bardzo ciężkie zarzuty 
przeciw scenie polskiej we, Lwowie. 1 w aru- 

“  P M tiiw iM j przez Wys. Izbę, aby m ia- 
ni ! ,  przyczyniło się jak im  funduszem,
tpfc „ spełniony. P rzedstaw ien ia  opere-
M nwJt d ram aty  licho tłum aczone.
uoor'iw ,.tI0a ędzie s taw ia ł an i rezolucyi ani 
t'b  nie uc/jYQ0: J 2 MM gójnych  pozycyj budże- 
iż zn ah /łh w  u ?g0 d la te£°> gdyż wie o tern, 
Izb ie . Zbyt mHło oddźwięku w tej

m o i. P- 8  » * - w s k  i u i .
czały, gdy* iest sn- zarzu tJ  P ks. j£a .

f r a j o A g ,  T Z r l r ^ i r 1̂  iu“
*•»*» k i :  t 1"  z™-
wił obraz 25-letnieo-o i„K,i CJS,iła PrZŁ‘dsta- b  " eg .° M i ł o s z u  autonom ii

Sprawozdawca, pos. Kaź. h r. B a d e n  i,
usprawiedliwia wniosek kom isyi budżetowej. 
Komisya budżetowa ani kroku iść  dalej nie 
może i na  dyurnistów  w W ydziale kra jo 
wym więcej nie może w staw iać. P rosi o 
przyjęcie wniosku komisyi.

C z ł o n e k  W y d z i a ł u  k r a j .  P i e -  
t  r u s k i  powtórnie energicznie broni s tano
wiska zajętego. Spraw ozdaw ca przy
pomina, że komisya budżetow a sprzeciw ia 
się tylko podwyższeniu.

Poczem Izba uchw ala, w edle wniosku 
komisyi budżetowej, ru b r. V. poz. 24 b. 
Godzina 2, posiedzenie trw a  dalej

Adres wręczy cesarzowi osobna depu- 
tacya, złożona z prezydyum  Izby panów i 
siedmiu członków tejże Izby.

R o s s y j s k i c  m i n i s t e r s t w o  spraw  
w ewnętrznych, jak  donosi K raj, pracuje o- 
becnie nad projektem  organizacyi czynszo- 
wników m ałom iasteczkow ych w dziewięciu 
guberniach kraju zachodniego.

N a j j .  P a n i  i N ajd. A rcyksiężniczka 
W a l e r y  a odwiedziły dn ia  18 b. m. Najd. 
C e s a r z e w i c z o w ę ,  k tó ra  nie opuszcza 
jeszcze swych komnat.

Fremdenblatt zaprzecza obiegającym 
ostatniem i dniam i pogłoskom , jakoby Najd. 
C ^ c s a r z e w i c z  R u d o l f  m ia ł zam iar wy
jechać do Lacrom y.

U Najd. Arcyksięcia W i l h e l m a  od
był się przedwczoraj o b i a d  f a m i l i j n y ,  
w którym  wziął udział M onarcha i wszyscy 
przebywający w W iedniu Członkow ie Najw. 
Domu.

W pałacu Najd. A rcyksięcia L u d w i  
d w i k a  W i k t o r a  odbędzie się d. 24 b. m. 
wielki b a l ,  który uśw ietnią sw ą obecnością 
N a j j .  P a ń  s t  w o.

Jak  donoszą dzienniki w iedeńskie, p. 
M inister hand lu ,"m arg rab ia  B a c ą u e h e m ,  
wprowadzonym został dn a 18 b. m. w spo
sób uroczysty do nowieyatu zakonu n iem ie
ckich kawalerów.

Angielski mąż stanu, sir D r u m m o n d  
W o l f f ,  p r^ y M  przedw czoraj w ieczorem  z 
Londynu do W iednia.

France ubolewa n ad  rozporządzeniem  
m inistra wojny, B oulangera, w edług k tó re
go młodzi ludzie w Alzacyi i L otaryngii, 
których rodzice po roku 1872 nie postarali 
się o naturalizacyę francuską, nie mogą być 
wpisywani na listy  rekru tacy jne arm ii fran 
cuskiej. France m niem a, że w wypadku tym  
Boulanger nie poszedł za w łasnem  życze
niem , leoz uległ wyższemu rozkazowi. „H a
sło to, wydane z góry — kończy France — 
je s t bardzo proste, ma ono na  ^elu unikać 
wszystkiego, cokolwiekby mogło wywołać 
dyskusję  o N ie m c a c h , a dalej chce u- 
w zględnić wszelkie rek lam acje , któreby mo
gły nadejść z B erlina i stłum ić wszelkie 
n ieporozum ien ia , w któryehby m ógł być 
skom prom itow any jed en  z obywateli n ie
m ieckich."

Że rozporządzenie to wyszło z rozka
zu rządu, potw ierdza i korespondent Koln. 
Z tg , który dodaje : „Rząd francuski dokła
da wszelkich starań , ażeby nie dopuścić do 
żadnych nieprzyjaznych Niemcom m anife
s ta c ji  w ciągu przedw yborczego i w ybor
czego okresu w N iem czech".

Republikanie zajęci są w tej chwili 
zw ycięztw em , które odnieśli przy wyborze 
deputow anego w la  M anche, gdzie w ybrany 
został republikanin  R iotteau przeciw  kon- 

I serwatyście, adm irałow i Ronsin.

W  p e r s o n a l u  I z b y  d o p u t o w a  
n y c h  zaszły w czasie je j odroczenia pe 
wne zmiany. I  tak, w m iejsce ks. Alfreda 
L iech tenste ina  został w ybrany dr. P s c h e i- 
d e n ;  w miejsce zm arłego deputow anego 
Obresy, prokurator dr. F e r j a n i c ;  w m iej
sce powołanego do Izby panów, biskupa dr. 
V alussiego, dr. J o r d a n ,  w reszcie w m iej
sce V ucetticha, z tryesteńskiej Izby  h a n 
dlowej, p. S tralitz . Opróżnione są jeszcze 
m andaty z okręgu miejskiego K rem s i lu- 
torairzyckiego okręgu w iejskiego.

Wiener Zcituny  p isz e : Od 1 go stycz 
n ia b. r .  zaprowadzono we własnym  za rzą 
dzie ż y w i e n i e  w i ę ź n i ó w  przy c. k. s ą 
dzie obwodowjm w Stanisław ow ie. W  tym  
krótkim  czasie pokazało się, że żyw ienie

| jego zastępcy nie mają już wcale przy
stępuj do zakładu karnego. — Dawniej 

| przedsiębiorca dostarczał materyału. w ię
źniowie sami przyrządzali potrawy, przv- 
czem wiele zużywali materyału, albowiem  
dzierżawca nie m ógł wykonywać dokładnej 
kontroli. Obecnie sam zarząd więzienny za- 
kupuje m ateryał, daje szczególniejsze ba
czenie na jakość, kontroluje wydatek drze
wa, a potrawy bywają zresztą w ten sam  
sposób sporządzane, jak dawniej. Przede- 
wszystkicm chleb jest znacznie lepszym i 

| pożywniejszym .

B e l g i j s k i e j  Izbie deputow anych 
przedstaw ił rząd projekt ustaw y przeciw  
pijaństw u, przew idujący kary za opilstwo 
publiczne i zaw ierający postanow ienie, że 
zapłata dzienna robotnika je s t  n ietykalną. 
Inne socyalno - polityczne p ro jek ta  ustaw , 
mają być wnoszone po kolei. M inister woj
ny w niósł projekt ustaw y o kw aterunkach  
wojskowych.

Z L o n d y n u  donoszą: Na jednem  z
ostatn ich  posiedzeń rady m in isteryalnej, o- 
świadc-zył lord Salisbury , że w ostatn im  
dniu swego życia pisał lord Iddesle igh  list, 
którego już nie skończył, a w którym  za
pew niał o niezachw ianej swojej przyjaźni 
dla prezesa g ibinetn . Przy tej sposobności 
zakom unikował lord Salisbury  program  prac 
dla sesyi parlam entarnej, rozpoczynającej 
się w dniu 27 b. m.

W edług doniesień z K o n s t a n t y n o 
p o l a ,  podróż sir II. D. Wolffa do stolicy 
tureckiej, jakkolw iek od daw na była prze
w idzianą, dotknęła jednak  niem ile rossyj- 
skie koła dyplom atyczne. W yrażają one obawy, 
że lord Salisbury usiłuje, przez zm ianę do
tychczasow ej taktyki, doprowadzić z su łta 
nem  w kw estyi egipskiej do umowy śc i
ślejszej, ażeby módz działać swobodniej 
przeciw  objawiającem u się zbliżeniu ros- 
syjsko-tureekiem u.

 —.. „.V, ju u n a u a ń u  ttUiUB
krajowej Ks. K aczała zapewne wedle m- 
n"go kalendarza oblicza czasy n i t  ja. Lecz 
inna je s t d ta sta tu tu  kraj a inna da ta  n a 
szej autonom ii. A utonom ia czyli jak ją  
pięknie nazw ał po rusku „sam oupraw a",do  
piero w roku 1867 weszła w życie Przez 
pierwszych la t 5 istn ien ia  W ydział kraj. 
prawie nic do czynienia nie m iał, nic prócz 
ciężkiej walki. Jeżeli więc ktoś poweźmie 
myśl obchodu jub ilauszu  autonom ii kraj. to 
niech się wybiera na r J892. Cóż inożua 
wadzić o zarzu tach  ks Kaczały. skoro on 
tw ierdzi, że dzisiaj n asta ły  N eronowskie 
czasy, s ruskie dzieci rzuca się na pożarcie 
dzikim zw ierzętom ? Kto taką bronią walczy, 
ten  na  odparcie nic zasługuje (brawo)

Przechodząc do szczegółowej rozpra
wy, Izba uchw ala bez dyskusyi rubr. I, wy
datki na koszta rep rezen tac ji kraju 102.390 
zł. R eferen t pos. Kaz. B a d e n i .

Przy poz. 23 rubr. I I  przem awia czło
nek W ydziału krajowego P i e t r u s k i .  Ko
m isya budżetowa skreśliła  2000 złr. z ru 
bryki na d y u r n i s t ó w  przeznaczonej. Mó
wca tomu się sprzeciw ia, i w dłuższem u- 
motywowanem przem ówieniu uzasadnia wnio
sek W ydziału krajowego wyższy o 2000 zł.

P o s e ł  P i  e t r u s k i  czym wniosek, iżby
Rubr. U . poz. 24. lit. b. podnieść z 11.943 
na 13.943, który to wniosek popiera p. dr. 
R y b i c k i .

W edług depeszy pesztteńskU.D 
n a  l e w i c a  w ęgierskiej izl\> J „ 
nych zam ierza, przy rozprawach n« |,
nemi w ydatkam i, prowokować rOZPraw3 a 
polityką zagraniczną.

Z B e r l i n a  donoszą, iż proklam acja 
cesarska do narodu niemieckiego zostunio 
ogłoszoną ju tro

Pruska Izba panów przyjęci p rzed
wczoraj jednogłośn ie  następujący p r o j e k t  
a d r e s u  do cesarza:

„W asza C esarska Mość jesteś twórcą 
arm ii pruskiej w tej postaci, w jakiej ją  
widzimy d z is ia j, tej a rm ii, za pomocą któ
rej W asza Cesarska Mość przy w spółudzia
le państw  związkowych przywróciłeś daw ną 
świetność cesarstw a i zabezpieczyłeś pokój 
Europy na długie czasy. Dzisiejsze sto sun 
ki międzynarodowe są mocno naprężone, 
należy być przygotowanym na różne n ie 
bezpieczeństw a , które w danym razie mo
gą zagrozić i niem ieckiem u cesarstw u. Izba 
panów ubolewa , że W aszej Cesarskiej Mo
ści nie oszczędzono tej boleści, i uchw ale
nie środków na  zabezpieczenie odpow ied
niej siły zbrojnej N iem iec uczyniono zależ- 
nem od warunków, k tórych przyjąć nie by
ło można. Izba panów przyrzeka że nigdy 
nie odstąpi W aszej Cesarskiej M ości, dzię
kując za troskliw ość, jaką  zawsze otaczałeś 
arm ię; N aród poniesie wszystkie ofiary 
ażeby odwrócić od ojczyzny grożące je j 
n iebezpieczeństw a".

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eń , 21 stycznia. (Tel. pr.) 

Wczorajszy b a l d w o r s k i  by} nad
zwyczaj świetny. Wziął w nim u- 
dział cały Na j w.  D w ó r ,  z wyją
tkiem Najd. Cesarzewiczowej, która 
zresztą ma się znacznie lepiej. Naj j .  
P a n i  raczyła: rozmawiać dłużej z 
przedstawionemu Jej Ces. Mości mał
żonkami pp. Ministrów dr. Dunajew
skiego, barona Ziemiałkowskiego i dr. 
Gautscha.

W iedeń, 21 stycznia. (Tel.pryw.) 
Wrażenie wywołane n o m i n a c y a m i  
n o w y c h  c z ł o n k ó w  I z b y  p a 
n ó w ,  jest w ogóle wyborne. Dzien
niki opozycyjne uważają jako rzecz 
zupełnie naturalną, że Rząd stara się 
wzmocnić swe stronnictwo w Izbie 
panów; tak też czyniły wszystkie po
przednie ministerstwa.

W tetlefl, 21 stycznia. (Tel.pr.)  
Były minister handlu, b a r o n  P i n  o, 
złożył mandat do Izby deputowanych.

W iedeń, 21 stjmznia. (T elpryw .)
Znaczna część tutejszych właścicieli 
domów zgadza się na to, aby bramy 
zamykano dopiero o godzinie 11 wie
czorem.



Budapeszt, 21 stycznia. W  ciągu 
rozpraw y nad budżetem, przemawia? 
Pulszky, który jest zdania, że wystą
pienie przy budżecie z kwestyą za
ufania nie by?o na miejscu. Cały kraj 
powinien być przekonanym o potrzebie 
jak największych oszczędności. Mnie
manie, jakoby wydatki na biednych 
by?y do zredukowania, jest złudze
niem, które musi zniknąć. U nas ta
ka redukcya jest mniej jeszcze mo
żliwą niż gdzieindziej. Złudzenia 
w kwestyi ugody muszą także być 
rozproszone, ponieważ osiągnięcie ko
rzyści jednej strony kosztem drugiej, 
nie jest do przypuszczenia.

Berlin, 21 stycznia. Nordd. 
AUg. Ztg. donosi, że w okolicach Za- 
bern, Romansweiler i Brauselthal za
kupują z polecenia rządu francuskiego 
francuscy handlarze drzewa znaczne 
ilości desek i belek, które mają słu
żyć do budowy baraków wojskowych 
na granicy niemieckiej. Z Romans
weiler odeszło już pięć wozów do 
Nancy a cztery wozy do Verdun. 
Dalsze wozy stoją gotowe do odjazdu. 
Także w okolicach Rosheim i Obe- 
rehnheim odbywają się podobne za- 
kupna. Nie ulega przeto wątpliwości, 
że Francya gromadzi na granicy nie
mieckiej ilości wojsk większe, aniżeli 
twierdze i garnizony graniczne po
mieścić zdołają.

Taż sama gazeta donosi, że ce
sarz niemiecki przyjmował po połu
dniu prezydyum i deputaeyę Izby 
panów.

Dzienniki wieczorne berlińskie 
przepowiadają, iż zarządzone badania 
w sprawie wywozu koni za granicę 
doprowadzą do zakazu wywozu.

Berlin, 21 stycznia. Norddeu- 
tsche AUg. Zeitg. donosi, że Boerowie 
z Grootfontaine w okolicy Otowig na 
wybrzeżu południowo zachodniem A- 
fryki, wnieśli prośbę do cesarza nie
mieckiego o wzięcie ich w  opiekę 
Niemiec, na co cesarz zezwolił.

Berlin, 21. stycznia. Z dobrze 
poinformowanej strony donoszą, że 
Francya zakupuje w Niemczech wiel
kie ilości kwasu pikrynowego, po
trzebnego , podobnie jak kwas siar
czany, do wyrobu melinitu. Kilka fa
bryk niemieckich otrzymało zamówie
nie na dostawę 20.000 kilogramów 
kwasu pikrynowego, z obowiązkiem 
dostawienia go za miesiąc do Rotter
damu. W rzeczywistości ma iść cały 
transport ten na Kolonię do Francy i.

B ukareszt, 21 stycznia. Obiega
ją pogłoski, że przebywa tu obecnie 
kilku w bułgarskiej rewolucyi skom-
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 

Lwów dnia 30 stycznia 1887.

promitowanych oficerów, a między 
nimi Kesiakow i BenderewJ

P aryż 21 stycznia. Rada mini
strów postanowiła nie odstąpić od 
przedłożonego przez ministerstwo 
skarbu projektu budżetu.

P aryż , 21 stycznia. Według do
niesień prywatnych miały władze buł
garskie w Burgas uwięzić i zniewa
żyć wra ająeego ze Stambułu Cankowa.

R zy m , 21 stycznia. P a p i e ż  
p r z y j ą ł  dy  m i s y  ę, sekretarza stanu 
k a r d y n a ł a  J a c o b i n i e g o ,  a w 
dowód wysokiego poważania i szcze
gólniejszego uznania jego zasług, po
zwolił mu mieszkać nadal w zajmo
wanych dotychczas przez niego apar
tamentach watykańskich. Jacobini zo
stanie prawdopodobnie mianowany pre
fektem pałaców apostolskich. Na ra 
zie urząd sekretarza stanu będzie spra 
wował prowizorycznie jeden z kardy
nałów, i dopiero po konsystorzu na
stąpi ostateczne zamianowanie dotych
czasowego nuncyusza w Lizbonie Yann- 
telliego, sekretarzem stanu.

Konstantynopol, 21 stycznia.
(Tel. pry w.) W. Porta domaga się u- 
k a r a n i a  t y c h  wszystkich, którzy 
brali czynny udział w znanych de- 
monstracyach w Filipopolu przeciw 
przewódcyopozycyi, C a n k o w o w i .

Obiega pogłoska, że l u d n o ś ć  
m a h o m e t a ń s k a w M a c e d o n i i  do
puszcza się różnych gwałtów przeciw 
osiadłym w tej prowincyi Bułgarom.

Ateny, 22 stycznia. Wynik w y
borów jest następujący: 99 stronni
ków rządu, 40 członków opozycyi.

Londyn, 21 stycznia. Na Tra- 
‘algarsąuare odbyła się wczoraj po 

południu d e m o n s t r a c y a  p o z b a 
w i o n y c h  p r a c y  r o b o t n i k ó w ,  a 
to pod przewodnictwem Wiliamsa i 
innych apostołów soeyalistycznych. 
Wypowiedziano kilka mów, w któ
rych uskarżano się na brak pracy i 
żądano zatrudnienia dla całej masy 
robotników. Tłum rozszedł się w koń
cu dobrowolnie Demonstracya nie 
spowodowała żadnych zaburzeń.

Londyn, 21 stycznia. Globe pi
sze: Wizyty d e p u t a c y i  b u ł g a r 
s k i e j  w  głównych stolicach europej
skich przekonały, że Niemcy, Austro- 
Węgry, Anglia i Włochy uważają sta
nowczo traktat berliński jako podsta
wę przyszłych negocyacyj w kwestyi 
wschodniej i mają silne postanowie
nie utrzymania tego traktatu. Wizyty 
delegatów dowiodły dalej, że każde z 
wyżej przytoczonych Mocarstw stara 
się niezmiernie o to, aby niedopuścić 
do wybuchu kroków nieprzyjacielskich

płacą żądają
walutą austr.

1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. ct.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 201 5" 205 —
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. § 230 — 233 —
Banku hip. galic. po 200 zł. w a. g 287 — 292 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 215 - 220 —

2. List. zast. za 100 zł. g
Banku hip galic 6 pr. w. a. ------- -------

,  .. * 5 pr, w. a. 100 - 101 —
,  „ „ 5 pr. w. a. wy- c 
losowana z 10 pr. prem ią . . g- 103 — 104 -

Bankn kraj. 41/, pr. w. a. los. 5U. 97 75 98 75
Tow. kredyt, galio. 5 pr w. a. -g 100 — 101 —

„ „ „ 4 pr, w. a. '£ 96 - 97 -
.  „ n 5pr. los. w 371. 5 10" — 101 -

Taw. kred. gal. 4 pr. wa. 10S411/, 1. c 93 - 9 4 -
„ „ 4’/, pre. „ „ 52 §■ 99 25 100 25
„ „ 4 pre. „ „ 56-* 

L isty  dłażne g. Z. kr. wł. (dawniej 5
6 pre ) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 50 53 -

Listy dłużne g. Z. kr. wł (dawniej
5 pr.) 2'/ j  pr. w. a. w likwidaeyi 

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.

43 46 -

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. _ _ _
4. Obiigl za 100 zł.

Indtmniz. galic. 5 pr. m. k. 104 — 105 -
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred.
włośsiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 100 — 101 —

Obligi komnnalne Banku krajo- 
w*ga 5. pr, w. a I emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 104 — 106 -
Pożyszki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 96 70 98 -
5. Losy m iasta Krakowa . . 17 — 19 —

„ „ Stanisławowa 29 - 32 -
6. Monety

D ukat h o l e n d e r s k i ..................... 5 85 5 95
Dukat e e s a r s k i.......................... , 5 88 5 98
N a a o l e o n d e r ................................
Półimperyał . . . . . . . .

9 94 10 04
10 28 10 38

Rubel rossyjski srebrny . . . 1 54 1 64
„ „ papierowy . . 1 17 1 19

00 m arek niemieckich . . . 61 60 62 30 1

Kurs giełdy wiedeńskiej.
* dnia 19. stycznia 1887.

I. Dług państwa. plącą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lia to p ad ...........................................81.45 81.65
lu ty -s ie rp ień ........................................... 81.30 81.45

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - i ip ie c .....................................  82 30 82.40
kw iecień-pażdziernik ........................... 82.40 82.5 5

Losy i  roku 1854 po 350 złr. m .k. 4 pr. 130.75 131.50
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137.75 138.25

* „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 138.— 13S.5 0
„ 1864 po 100 z łr......  1 6 7 .-  167.50
„ 1864 po 50 z łr......  166.— 167. -

Renty Com. po 42 litr. au itr. . . . 92.50 93.25 
Listy zastw. domen, państw, po 129

złr. 5 pre............................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 .
Austr. renta zł. wolua od podat. 4prc

między Adryatykiem i morzem Czarnem. 
Francya o tyle tylko jest interesowaną 
w kwestyi wschodniej, o ile wojna 
na Wschodzie mogłaby jej użyczyć 
sposobności do uskutecznienia tak 
przez nią pożądanej akcyi przeciw 
Niemcom. Żadne jednakże państwo, 
nie wyłączając Rossyi, nie ma ocho
ty popierać, choćby w najskrom
niejszych rozmiarach takiego celu. 
Globe mniem a, iż niebawem należy 
się spodziewać, za pośrednictwem W. 
Porty, w kwestyi bułgarskiej kompro
misu, który zadowoli Rossyę. Gdy w  
ten sposób zostałby zabezpieczonym 
pokój na Wschodzie, sytuacya na Za
chodzie wymagałaby szczególniejszej 
uwagi.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 20 stycznia 1887, godzina 1 
min. 45 Alp. Tow. górn. 26.— Węg. akcye 
kredyt. 298’25, Akcye anglo-austr. 110'50, Ak
cye banku Union 220 75 Akcye kolei Karola 
Ludwika 202’25, Akcye kolei północnej 235.— 
Akcye kolei południowej 100 50, Akcye kole- 
Alfóll 185— Akcye kolei Elżbiety 251 25 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 231.50, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 167-50, 
Wiedeńskie losy >22-40, Akcye kol»i Rudolfa 
— '— , Akcye kolei Albrechta — .— , Węgier
skie obligocye państw w złocie —. Galicyj
skie 'bligacye lnli-mnizacyjne 104.25, Losy re
gulacji Cisy 123'— , Losy tureckie — -— , Wę
gierska renta 1 0 2 — , Akcye związkowego ban
ku 102 50, Akcye banku obrotowego —•— , 
Akcye kolei państwowej —•— , Rubel papiero
wy P '8 '5 0 , Węgierskie losy 120.50, Marka 
niemiecka — ■— , kolej Karola Ludwika —•—  
akcye tytoniowe — • —, Akcye Banka dla 
krajów kormuych 244 25. — Usposobienie
spokojne

W iedeń, 20 stycznia 1887, godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 288-40 Anglo- 
Austr. — •— , Uuionbank — —, Kolej Karola 
Ludwika 201 25, Połuduiowa — ■—, Renta 
papierowa 80 ‘80, Galie, listy zastawne — "— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — ■—, 
Galicyjski bauk rustykalny —*— , Losy z roku 
1883 — '— , Napoleondor 10 '01.- , Rubel pa
pierowy — •—,

W iedeń, 21 stycznia 18*7 r. godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 287 30, Anglo 
Austr. — — Unioubank — — Kolej Karola 
Ludwika 201'25, Połuduiowa —’— , Renta 
papierowa —.— — Galie. hip. listy zastawne 
102-40 Galie, oblig. indemn —•—, do — •— , 
4 '/2“|o listy zastawne banku krajowego 9 8 — ,
4*/,'/„ pożyczka krajowa z 1883 roku 96 50 
NapoLondor 10 02 Rubel papierowy — *— ■ 
Usposobienie mdłe

T eleg ra m y  zb o żo w e  z dnia 20 stycznia 
1887, W i e d e ń :  Przenica za 100 kilo 
—.— do —•— złr . żyto — ■— do —•—  złi.
ję  zruień ‘ do — • z łr ., kuku rudza  — ■—

od — *— , zł., owies — •— , do — •—; oko*i'
per 10 000 litr procent 26'25 do 37 —
S z c z e c i n , :  Pszenica — .— , rzepik —
spiritya — •— kukurudza — •—  Kolonia —v
rzepak — *— do — •— z ł ,  >00kilegr na*'®
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s [ i
9'29, do 30 —  -  zł. B e r l i n :  Pszenj®
żółta (na wiosnę) 165 25 do — ■—  żyto —
— •— m. spirytus 37-30, rzepakowy olej —v
P a r y ż :  mąka 52.60 kilogr. — ■—
rzepakowy — . fr , spirytus —•— fr.
    -

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieck!

P rzy jech a li do Lw ow a
dn ia  21 styczn ia  1887.

H o te l F ran cu sk i 
Pp. Dr. M. Zyblikiewicz z Krakowa, 1 

Pieńczykowski z Tarnopola, J. Jełowieoki ’ 
Zastawio, A. ChoszewBki z Przemyśla, S. Zoł® 
z Wiednia.

H otel L anga.
Pp. S. Honiger z Wrocławia, F. Rohde1 

Berlina, R. Sevic z Wiednia, A. Fretzer z W#1' 
szawy, G. Radkiewicz z Doliny.

H o te l G eorga’*
Pp. K. hr. Brauicki z Krakowa, A. br’ 

Sieradzki z Krakowa, J. Michałowski z RoP' 
czyc, A. Abrahamowicz z Targowicy, W B<" 
galski z Dusanowa, H. Mierzeński z Demb®' 
wicy, A. Obertyński z Nowego Sioła.

112.35 113-55 
99.70 99 90 

11 .2 .- 113.2"

2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech ...........................• . . .  109.— —.—
B u k o w in y ...............................................  104.50 105.—
G a l i c y i ..................................................... 104.— 104.75
Niższej A u s t y i ..........................................109.— 110.—
Siedm iogrodu ..........................................  103.75 104.50
W ę g i e r .....................................................  104.25 105-—

3. A k o y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.50 U l .— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 290.30 290.70 
Niższo-austr. tow eskoint. po 500 zł. 555.— 560.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... 244.75 345.25
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr....................................... 242.50 243.—
Banku austro-węgierik. a 600 zł. . . 870.— 872.— 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po500zł. m. 397.— 398.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— ' —.—
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.j a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2348 2355
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 202.75 202.25 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 231.50 232.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 300 zł. m. k. 351.60 251.95 
Połud. kol. państw, po 300 zł. w. a. 100.75 101.25 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 168.— 169.—

4. Listy zastawca losewane.
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład ola 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak kr. ziem. 4‘/s pr- w

złocie w 50 1.......................................... 101.— 101.50
„ , „ premiowe po 3 pre. 10150 101.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 9 9 — 100.— 
, „ ,  „ w 30 1. 7 pr. 101.50 103.50
„ „ „ .. w 36 1. 5 ‘/» pr. 99.50 99.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . —.— 96.40 
„ „ „ „ „ po 5 pr*. . . 100.35 100 75
» n n n n pO 5 prO. W
37 latach z w r o t n e ...........................  100.25 100.75

Banku krajów. 4 l/j pr. wa. los w 51*/s 1. 98.— 98 50 
Obligi komnnalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s j i .......................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 6 p re ......................... 100.75 101.35
Banku austro węgiersk. po 5 pre. . . 101.35 101.50 
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* pre. . 101.75 101.59

„ Zakł. kr. zierns. po 5'/s pre. . 100.75 101.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100'— 100.50 
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w trebrze . . . 101.— 101,40
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 100.75

po 100 zł. w. a. . . 117.40 118.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 ‘/, pre............................................... 101.— 101.40
dtto dtto. (Jarosław-Sokal) . . 81.50 83.25 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.60 83.10

z r. 1884 . . 91.75 92.25
z r. 1868 . . —
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.25 101.75

Pociągi kolejowe 
przychodzą do Lwovra:

podług zegara lwowskiego, 
od 1 października 1886.

Z P odw ołoczysk: aa dworzec główny Iwo* 
ski: o godz. ź0 min 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz.nie 3 min. 5 w noc? 
i o godzinie 3 min. 50 po południa p°' 
ciąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz 9 min. 27 wieesóf 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 8̂
przed południem pociąg mięszany i 0 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokainL

Z e Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i®
godz. 4 min. 35 po południu pociąg ®'
sobowj, a o godz. 2 min. 45 w nooj 
pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 85 
rano i o godz. 3 min 30 po południ® 
pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk: na dworzec Psdzaroc*® 
o godz. 10 min 10 wieczór pociąg p®* 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rsso i 4 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 

- mięszany.

Odchodzą ze Lw ow a:
Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 8 
mm. 10 rano po iąg lokalny.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca! 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz' 
ny, o godz. 12 min. 88 po południu i o 
godz. 10 min. 25 wieczór psciąg mię* 
szany.

Do Podw ołoczysk z dworca Podzam cze! 
o godz. 6  min. 22 rano pociąg pospieszny 
o gods. 1 min 8 po po łu d n ia  i e godz 10

 min. 55 wisesór pociąg mięszany.

- aeą żądają
17.— 17.50 
20 .—

47.26

19.60
56.50
6 0 . -

Losy miasta Krakowa po 10 zł. w.
Pożyczka m iasta Lubiany po 30 zł.
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.26 47.76
Pa fiepo po 40 zł. m. k...........................  43.75 43.35
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 14.60 14.80

„ „ węgiersk. ,  p« 5 zł. 9.50 9.7•
Fnndaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ............................................. 18.50
Salma po 40 zł. m. k................................... 66.—
St. Genois po 40 zł. m. k ........................... 59.60
Poiy*z. m. Stanisławowa (po 30 zł wa.) 80.75 
Poś, Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137.60 138.— 

,  po 50 zł. w. a. . . . 68. — 69.—
W aldsteina po 30 zł. m. k ..................... 35.— 35.60
W indiachgratza po 30 zł. m. k. . . —.— 45.— 

7. Wtksle (na 3 miasiąee)
Augsburg na 100 zł w. p. n. . . . —.—  -
B erlin r.a 100 mark w. p. n. . . .  —.— — .— 
Fraukfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— — — 
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  126.55 12710
Paryż za 100 ft................................. 49.93.50 49.97. 6

K D r 8 Z ł o t L
5.94.— 5 .9 6 .-
5.91.— 6.93 —

9.98^50 9.99 50
10.31— 1 0 .3 3 .-

6. L o s y .
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 8.35 

go po 40 " 
źegl. par

8.60 
4 4 . -  45.—Clarego po 40 zł. m k. . _____

Tow. żegl.par. naD unajupo lOOzł.m.k. 174.— 116.— 
Keglevicha po 10 zł. m. r .....................  24.50 35.50

Dukat cesarski men. . . .
„ pełnaj wagi . . .

K o r o n a ................................
30 f r a n k ó w k a ......................
Rossyjski imporyał . . .
T alar związkowy . . . .
S re b ro ................................................ —.—.— —.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 30 stycznia 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ ,  w sreb.ze . .
Renta w z ł o c i e ...........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akeye bsnku w iedeńskiego......................

k re d y to w e g o ......................
Londyn ...........................
Napoleondor . . . .
D ukat cesarski men. . 
100 marek niemieckioh

zł. I et.
81
83

113
99

873
288
126

10
5

<2

115
10
65
60

80
85
005
95
10
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Konkursa.

L . 108 (387 1— 2)
W c. k. zakładzie karnym  dla m ęż

czyzn w S tanisław ow ie je s t do obsadzenia 
je d n a  posada dozorcy więźniów 1. klasy z 
roczną 300 złr. aw. ew entualnie dwie posa
dy dozorcy więźniów I I  klasy z roczną p ła 
cą 260 złr. aw. 25%  dodatkiem  aktyw alnym  
dla  nieżonatych z pom ieszkaniem  w kasar- 
n i, d la żonatych z pom ieszkaniem  tylko w 
raz ie  jeżeli się w zakładzie wolne znajdzie 
jed n ą  porcyą chleba dziennie 840 gram ów  
i przepisanem  ubraniem  służbowem .

P odan ia  w łasnoręcznie p isan ie , m ają 
być w niesione w przepisanej drodze do pod
pisanej Dyrekcyi najdalej do dn ia  12 lu te 
go 1887, bliższe szczegóły w n r. 5 „Guzety 
Lw ow skiej".

C. k. D yrekcya zakładu karnego 
Stanisław ów , dnia 15 stycznia  1887.

L, 16 (442 2— 3)
C. k. sąd powiatowy poszukuje D yeta- 

ryusza obeznan-rgo z m anipulacyą i dobrem  
pism em . T erm in  zgłoszenia do 1 lutego 
1887. P łaca  20 do 25 złr.

R adym no, 16 stycznia  1887.

K. 7051 (423 2 - 3 )
P rzy  sądzie obwodowym w Rzeszowie 

opróżnioną została  posada kancelisty  z rocz
ną p łacą 600 złr. dodatkiem  aktyw alnym  
150 zł. i praw em  postąp ien ia  na  wyższą 
płacę etatow ą.

Podan ia  o tę lub inną przy sądach 
to leg ija lnych  opróżnić się mogącą posadę 
kancelisty  w m yśl rozporządzenia M inister
stw a obrony krajowej z 12 lipca 1872 1.

d. p. p. ułożone wnosić należyj do 2 0  
lutego 1887 do Prezydyum  sądu obwodowe
go w Rzeszowie.

Prezydyum  sądu wyższego 
Kraków, 1 1  stycznia  1887.

L . 13785 (9123 2 - 3 )
W e k .  sądzie powiatowym m iej. del 

w Rzeszowie celem zaspokojenia w ierzy tel
ności Z a k ła d u  kredytowego ziem skiego w 
Krakowie reszty 7 raty  w kwocie 13 złr. 
23 ct., 18 i 19 raty  po 18 złr. 75 ct i 20 
ra ty  w kwocie 16 złr. 91 ct. wa z pn., od
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności po:l nr. 94 w N iechobrzu położo
nej, wykazem hipotecznym  1. 94 księgi gł. 
gm iny katastr. N iecho: rz objętej, na im ię 
K atarzyny z Ciebierów Zyburowej zaiutabu- 
lowanej, w dniach 9 lutego 18^7, 11 m arca 
1887 i 14 kw ietnia 1887, każdym  razem  o 
godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 900 złr. wa. 
Wadyuro 90 złr. wa. j
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 25 listopada 1886

L. 15106  ̂ (8909 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy podaje do wiado

mości ie  w celu ściągnięcia sumy 129 złr. 
65 ct.’ wa. z pn-, » a rzecz galicyjskiego ak 
cyjnego Banku hipotecznego odbędzie się 
dn ia  9 lutego 1887. 16 m arca 1887 i dnia 
13 kw ietn ia 1887, zawsze o godzinie 10 
przedpołudniem , egzekucyjna sprzedaż re 
alności dłużników Józefa Senw eiga, M ar
kusa M ikulincer i Cipry M ikulincer w T a r
nopolu pod 1. sp. 74/75 77/78 położonej.

Cena wywołania, poniżej której re a l
ność ta  na pierwszych dwóch term inach 
sprzedana nie będzie, 3394 złr. wa.

Wadyum 339 z łr  wa.
Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w

registra turze sądu.
D la w ierzycieli, którzy by po lo  paź

dzierniku 1886 prawa zastaw u uzyskali, lub 
któryinby uchw ała względem  dozw olenia li-

L. 6510 _ (263 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Skaw inie po

daje do publicznej wiadomości, że rezolu- 
cyą z dnia dzisiejszego do 1. 6510, w sp ra 
wie powiatowej Kasy oszczędności przeciw 
M aryannie M ichalskiej o 183 złr. 50 ct. z 
pn., dozwoloną została egzekucyjna sprze- 
daż realności lwh. 75 gm . kat. Kobierzyn 
M aryanny M ichalskiej w łasnej, do której to 
licytaeyi wyznaczone zostały trzy term ina 
na dzień 7 lutego 1887, 18 kw ietn ia  1887 
i 20 czerwca 18^7, każdym  razem  o godz. 
10  przedpołudniem , w zabudow aniu sądo- 

j wem.
i Jako cenę w yw ołania ustanowiono 
! 430 złr.

Jako wadyum 43 złr.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz

ny i ak t oszacowania m ożna p rzejrzeć w 
tus. registratur&e.

C. k, sąd powiatowy.
Skawina, 7 rudn ia  1886

L. 6802 (313 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sądowej W i

szni ogłasza, że w duiach 9 lutego, 9 m ar
ca i 13 kw ietnia 1887, każdym  razem  o 
godz. 1 0  rano, odbędzie się w sądzie celem 
zaspokojenia sumy 50 złr. wa. zpn , od Mi
kołaja Sm uka Mikołajowi Kuliwoszka się 
należącej, publiczna licytacya gruntu  pod 
lk. w W ołczyszczowicach położonego, dłuż
nika w łasnego.

O n a  szacunkowa 200 złr.
W adyum  wynosi 20 zł.
Bliższe w arunki są do p rze jrzen ia  w 

tutejszosąd. reg istra turze.
Sądowa W isznia, 31 października 1886.

L. 298 
C

(384 2— 3)
k. sąd powiatowy, w Radom yślu 

poszukuje dyetaryusza z egzam inem  h ip o te 
cznym na czas kilkom  esięczny za m iesię- 
cznem w ynagrodzeniem  35 złr.

Radom yśl, dn ia  10 stycznia 1887.

Księgi gruntowe.
L. 233 (475)

D ochodzenia hipoteczne celem  założe
n ia  ks,ęgi gruntow ej d la gm iny kn tastra l 
nej Gogolów z m iejscowością H uta  Gogo- 
low ska tutejszego pow iatu sądowego rozpo
czną się 17 stycznia 1 8 3 7 .

Bliższe szczegóły zaw ierają  ogłosze
n ia  w tejże gm inie.

Frysztak , 24 g rudn ia  1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 43/pr (119 3 - 3 )

W tych dniach w yszedł nakładem  c 
k. N am iestn ictw a szem atyzm  K rólestw a Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z W ieikiera Księst
wem Krakowskiem  na rok 1887. Podręcznik 
ten  obejm ujący około 57 arkuszy druku 
można nabyć w A dm inistra  j ’i „Gazety 
Lwowskiej" i we w szystkich c. k, S ta ro st
w ach po ustanow ionej cenie 2 złr. 60 cnt. 

Z prezydyum  c. k N am iestn ictw a 
we Lwowie, 1 stycznia  >887.

L. 6929 (416 3 - 3 )
 . W c. k. sądzie powiatowym w Sądo-

ytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną wej W iszni odbędzie się publiczna sprze-
: "1' ’ * daż realności gruntow ej, pod lk. 8 8  w Ni-

kłow ica-h położonej, d łużnika A ntka Hapu 
ka, a w zględnie tegoż nieobjętej masy spad-

być nie mogła, ustanawia się na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora ad actum p. 
adw. dra Blausteina, a p. adw. dra W eis-
steina zastępcą .

Tarnopol, 30 października 1886.

L.

L. 1478 (26 1 - 3 )
C. k sad powiatowy w Krakowie za

w iadam ia nieznanego z pobytu S tefana Hy- 
raka, że ce]em doręczenia uchw ały z 30 
czerwca 1 8 8 3  1. 2919 zezwalającej nawydzie- 
lenie parceli nr. 2206 z c ia ła  hipotecznego 
wykaz h>p. 47  ksiąg gm iny Hruszowice na 
im ię StefaDa H yraka i na o s trz e ż e c ie  pra
wa w łasności tego c ia ła  na imię Ołek»y 
W aszaka, kuratorem  Iw ana Steeyka u sta 
nowił.

Krakowiec, 29 g rudn ia  1886.

2887 (9 l01
C k. sąd powiatowy w R udkach sprze 

da w drodze* publicznej licytaeyi dnia 9 lu 
tego 1887, o godzinie 10 rano, w budynku 
sądowym realność wyk. hip. księgi g ru n to 
wej K nihynice 1. 23 objętą, Iw ana A tim ur 
ki własną, celem zaspokojenia preteusyi ck. 
uprz. Zakładu kredyt, włościańskiego w li
kw idacji w kwocie 546 złr. 6 ct. z pn.

Na powyższym term inie zostanie ta 
realność także i niżej ceny szacunkowej za 
jafc%bądź cenę sprzedaną.

C ena w yw ołania 600 złr.
W adyum  30 zł.
B liższe w arunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze .
N iew iadom ych wierzycieli zaw iadam ia 

się do rąk kuratora  p. K azim ierze Kurka w
R udkach.

R uńki, 20 lipca 1886.

L 4586 (9102 2 - 3 )
„ , k- sąd powiatowy w Rudkach sprzę
tego 18k7 Z<5 Publicznej licytaeyi dnia 9 lu- 

i i 9 m arca 18>7 o godzinie 10
■ _w budynku sądowym  realność wyk. h. 

to t  £ n m t°wej dis K nihynie, 1. 57 obję- 
Zw arycz w łasną, celem zaspnko-

Ptaten.syi ck. uprz. Z akładu  kredyto-
cie l i n  °®ciflńskiego w likw idacyi, w kwo-

1 N Z I\ 6 Ct- , z P ^
' alnnść e ! „  dwóch term inach  zostanie re-
!zei  tylko za wywołania  lub wy-■i tacowej sprzedana.

kowej w łasnej, celem w ydobycia na rzecz 
H erscha M arbacha kwoty 99 złr. wa. z pn., 
w trzech term inach , a to dn ia  26 stycznia, 
23 lutego i 23 m arca 1887, każdym  razem  
o godzinie 10 rano.

Cenę w yw ołania stanow i kw ota 135 
złr. W adyum  13 złr. 50 ct.

Bliższe w arunki można przejrzeć w 
tutejszosądowej reg istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy 
Sądowa W isznia, 5 listopada 1886.

Licytacye.
2423 [459 1 -  3]

C. k. sąd powiatowy w Starem  m ieś
cie podaje niniejszem  do wjndomości, że 
oelem zaspokojenia w ierzytelności Chnji 
Freilich w kwocie 133 złr. aw. zpu. odbę
dzie się dnia 31 stycznia  1887, dn ia  25 iu 
tego 1887 i dn ia  29 m arca 1887 o g adzi
n ie  10 przed południem  przym usowa sp rz8" 
daż w drodze publicznej licytaeyi połowy 
realności w St zelbicach położonej wedle 
wykazów hip. 150 na im ię M arcina Dobau- 
ckiego zapisun-j.

N a pierw szych dwóch term inach  rze 
czona realność tylko za lub wyżej ceny 
wyw ołania na trzecim  i poniżej takowej 
sp rzedaną zostanie.

C ena w yw ołania wynosi 62 złr. 50 ct.
W adyum  6 złr. 25 ct.
R esztę w arunków  licytacyjnych moż

na w ts. reg is tra tu rze  przejrzeć.
S tarem iasto , 26 kw ietnia 1886.

tutejszym  sądzie przym usowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk 50 w Mistkowi 
ca h, w powiecie Sam borskim , położonej, 
wyk. hip. 40 objętej, w spraw ie Z akładu  
kredyt, włość, przeciw Fediowi Kisilcwiczo- 
wi pto pięć ra t po 13 złr. 33 ct. wa., r e 
szty kapitału 180 złr. 65 ct. wa. z po.

Cena szacunkowa i w yw ołania wynosi 
400 zł.

Wadyum 40 zł.
Na powyższych term inach  'ea ln o ść  ta 

tylko za lub wyżej ceny w yw ołania sp rze 
daną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyż
szych term inach sprzedaną nie została, 
przeto celem ułożenia u łatw iających w arun
ków licytacyjnych wyznacza się term in  na 
dzień 4 m arca 1887 o godzinie 10 rano

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w reg istra tu rze  tusądowej.

Dla z pobytu niewiadom ych w ierzy
cieli i innych ustanowiono adw. d ra  W itza, 
z substytucyą adw. d ra  F ite rn ika  w Sam 
borze.

Z c. k. sądu powiatowego miej. del.
Sam bor, 30 listopada 1886.

L 8252 (443 1— 3)
C. k. sud powitowyj w Szczyrcy podaje 

do obszczoj w 'dom osty, szczo w sprewi egze- 
kucyjnoj obszczoho rolnyczo-kredytow oho 
Z aw edenia dla Galicyi i Bukowiny wo Lwo- 
wi protiw  Jaśkow y Bobeła w ciii zaspoko
jen ia  J6 za łeh łrch  ra t po 22 zł. 71 kr. 
obnoju sum u :-<63'zł. 36 kr. stauow laezych, 
z p rynał., w idbude s a w sudi tutejszom  
na dwóch term inach , t. j. dnia 20 sicznia 
1887 i 24 lutoho 1887, kożdym razom  o 
hodyni 10 rano, egzekucyjna publiczna pro- 
daż realnosty  pid cz. 44 w Jastribkow i po- 
łożenoj. wykazem hipotecznom  cz. 12 knyhy 
gruntow oj hrom ady Jastribk iw  obniatoj, 
dołżnyka Jaśk a  B obeły własnoj z tym, szczo 
rea lnost ta  na  tych  dwóch term  nach tolko 
za cinu wykłycznu i ły  wyższe toiże pro- 
dana bude.

Ginu wykłycznu stanow yt w artost toj 
rea lnosty  pry ud iłen iu  pożyczki w sarni 
600 zł. w a pryn ia ta . W adyum  10 %  ciny 
wykłycznoj t. j. sumu 60 zł.

Proczi i  us ł owi a  i wyt i ah  t abul ar nyj
Ce l em i , moż na  w tusudowej r eg i s t r a tu ry  pe reh lanu ty .

eyeh wyznae ■ :LU' f  t r u n k ó w  u ł a t w i a j ą -1 H dy by  rea lnos t  t a n a  powyższych 
ca 18 7 o go'd7 i >Ul| 9 mfcr-1 dwóch  t e rm in a c h  ue  zos ta ł a  prodaua,  w

Ce na  w y w o ła n ia  500 z ł r ^ ’ I t a k o m  s łuczaju wyzna cz a je  sia term tu do
Wadyum 50 z ł r  / u ł oż enm  lekszych usłowij  na  dcń  24 lut. .ho
Bl iższe w aru nk i  i wyc iąg  hi  f ‘ 1887, o h - d y n i  3 po południu .  na kutryj

p rze jrzeć  mo ż na  w r e u i a t i i t . i J f *  any I wsi , 'h  b i PotHkar r iych wi rytal ej  wzywaje sia
N ie w ia do my ch  [ . I z  tym,  szczo nejawlucz i i  s ia budut  u - . a ża -

się do rąk  k u r a to r a  n K - ^  ■ z a w ia £ im a [ ty sia aa p r y s t u pa ju cz y ch  do powztatoho 
w I i u d k rc h .  azu u ie rza  K u r k a  r i s z e n i a  czerez bol szos t  j awluczych  s ia  n a

Q. 238. (448 1— 3)

H u tt iiin a flju u g .
wirb beabfidjtigrt bci brr f. f. 

baf § a u p ‘fufcrif in W inm ki, ben fflau eiuer 
grmouetten 5Łabufinaga/(ineź im fc^riftlic^fS 
BfferttDfge fic^tr ju  (tfflen.

2)ic objjufiirten Saufoften betiagen 
70375 fl. 57 Ir. unb e3 entfaUfn ^icoon auf

1. $anblanger»3tvbfit 948 fi. 64% Ir.
2. HRaurrc ,, 30132 „ 89%  Ir.
3. ©teinmefe „ 4440 „ 72% Ir.
4. „ 15453 ,  59 Ir.
5. Sptnglcr „ 3996 „ 1 2  Ir.
6 . Sifd)ler „  838  „ 1 6  Ir.
7. ©cbloffrrbefĄlag „ 2526 „ 97 Ir.
8. 6tf)lofjtrgeiuid)t3 „ 1362 „ 94 fr.
9. 2)tr iiieft rung ber geroaljten Xrdger 

uub gujjcifirnen ®nu(en 8852 „ 37% Ir.
10. tSIafer SIrbeiten 397 „ 14 Ir.
11. Slnjtreic^er „ 387 „ 61 Ir.
12. W Qftrr „ 1038  „ 4,9 Ir.

R d k i ,
4587

25 w rześnia 188:6.
P , . . (9096 2 - 3 )

da w drnń powiatowy w Rudka.-b sprze-
4»>» 9  >»-

.( f ru m i niiirca 1 -87 , o
. ’ budynku sądowym realność w.

i  M ur ‘ .K,UlŁy uice 1. 17 objętą, Miko-
a.) ychasiuka w łasną, celem zaspokoje

nia pretensy i ck uprz. Z akładu kred. w ło
ściańskiego w likw idacji, w kwocie 118 zł. 
2o ct. % pn._

Na tych dwóch term inach  zostanie 
rea lnost ta  tylko za cenę w yw ołania lub 
wyżej lakowej sprzedaną.

Celem ułożenia w arunków u ł a t w i a j ą 
cych wyznacza się t - r mi n  Da dzień 9 m ar
ca 1887, o godz. 12 w południe.

Cena wywołania, 500 złr.
W adyum 50 złr.
Bliższe w arunki i w yciąg hipoteczny 

przejrzeć można w reg istra tu rz  \
Niewiadomych wierzycieli zaw iadam ia 

się do rąk kuratora K azim ierza K urka w 
Rudkach.

R udki, 25 w rześnia 1886.

to m  te r r a in i  w ir y t r łe j .
K uratorom  nei„w istnych  w irytelej F y- 

łyp  Sim on zo Szczyrcia.
Szczyrec, dn ia  20 łystopada 18 6.

L. 2493 (9099 2 —3j
C. k. sąd powiatowy w Rud ;ach sprze

da w drodze publicznej licytaeyi dn ia  9 
lutego 1887 o godz. 10 rauo w budynku 
sądowym  realuość wyk. bip. k s ju i  y rum o- 
wej d la  K uihyuic 1 27 obj^ią H jń fe a  H a- 
naszczaka w łasD ą  celem  zaspokojenia pre- 
tensyi c. k. uprzyw . Ż a k ła d u  kred włość, 
w likw idacji w kwocie 219 złr. 7 ct. z pn .  
Na tym  term in ie  zostanie rea lność  ta i n i 
żej c-euy szacun. zaiakąhadz cenę sprzedana. 
C ena w yw ołania 700 złr.‘. wadyum  35 złr. 
Bliższe w arunki i wyciąg h ipoteczny  przej
rzeć można w re g is tra tu rz e . N iew iadom ych 
wierzycieli zaw iadam ia się do rąk  kuratora p. 
K azim ierza K urka w Rudkach

Rudki, dn ia  30 czerw ca 1886.

L. 16641 -----------------
n • (412 3 ~ 3 )

1U "  dn ia  h 27 stycznia  1887 i 3 m arca 
1887, o godzinie 10 rano, odbędzie się w

gu jam m m  70375 „ 57 tr
b. i. © ifbenjig Saujenb breibunbert fieben 
jig fiinf ©ufben 57 Ir.

Uuternefpner bon berlei S au ten  merber 
jtir Offert U ibfrreiĄung eingelaben.

SDie Dfferir, tnelĄe mit eir.rm 5 pre 
V adium  naĄ bem SBtrtbe ber offerirten Sir 
beit ober ferurtg belegt, unb mit etner 5( 
tr . ©tempelmurfe oerie^en fein muffen, fiul 
bei ber I. I. iJaba!=§auptfabril in W inniki 
bi« 21»teit S^bruar 18S7 u. grfiegelt ii 
boppelten 6ouoert«, ttoDun ba« ouBere bi 
Slbteffe, ba& innere bie Slaffc^rtft „Offert bc: 
N. N. jum  aOtugajinSbau", jtu ent^alten ^at 
ju  uberrfidjen. iDeren ©rbffnung roirD be 
bemfelben ^m te 2ageS barauf Sorm ittagź 1( 
U^r offentliĄ oorgenommen roerben.

2>ie C fffite fóunen auf ben gan^enSai 
ober auf ńujelne Slrbeitilategorien lauten 
unb eim n ^aufcf)aliieirag ober ffiinbeitepreifi 
nad) beit auSgejdjrńbenen Slategoiien eut^al 
ten.

2>ie © e lbbe !rd i(e miiffen m it B if fn m  unl 

J S u Ą f ta b e n  b e u d iĄ  angefe^t ftin.
' 3m  gatte ber goib-rung eincS ipau 

ic^albetrag-ś roirb baż !8er^dl’ni§ betfelbet 
j a  bem aojuftirten Siojtenuberfc^lage, bei 93e 
reebuung beó fóertbeS aller Diepr= unb iDłin 
berliefet ungen jum  Sla^alt^puntte geuommet 
ruoib^n.

© . jpldae, ®oraa>'ma§e fcbldgejłoftrnube. 
unb iBuubcbinąungfn liegen b-i o^igen ftmti 
ju  3ebrrm annś ©tnfidjr berrit unb filtb bi 
iBebingungen non bm Off ienien jum  S)e 
meije, b u | fi- pitoon Rt-nntnifi n-ł)men un 

; bamit cii-ne ftaubrn finb, m u itjier 'Jtamen? 
i Uuieifd)rit! ju  ticifrpen.

3  ber Offerent t)at bem Ojfrrte einer 
glau: ttiurbigen 'Jtacf|'.r)>-t» bcijiifitgen, b a | u 
ju r  © riullung ber eingegan^enen 'Brrbinblidp 
teuen bie 93ejdbiv>ung unb iWitirl brfipr, fer. 
ner, bafe er g ić f  r r  drarifdje Slauien ju r  i)u- 
fiiebentirit ber baufulj enben ł8eborbe berriiS 
au*gefiił)> t t)ob unb mit bem ©efcpdf-flgang1 
bei a ra  ifdpn syaufiibrungen oritrau t hi.

T  e §cl)f ©enlrnl Cirrciiou ber I. I. 
£aóah9b-g i‘ bepoW fiĄ unter bm eingelanaien 
C ff.rtrn  bie Siu. ruatjl nor unb tturb jener 
ben JBo’-jug aeben lurlcfje fir fur bie Sntenff.n  
beś botjrn SlerarS alfl am no>tbeilt)oftiff n 
erfannt uub bie ltiiicr gleidben Un:ftanben bil 
befdjieunig,e SSollrubung be« ®au z garantiren

SJoS V an  u u  faun im l8aaren ober iti 
annebmbaien SBcrtbpapifrcu nod) bem S ó r  
fenfurfe brrrdjnet, erlegt mrrben, unb mirb fi 
lange luritdbrbalten, bta iiber bie Slcnabmi 
ber Offirtc erdiĄteben fetn mirb, mor auf bei 
acceptirto  Srftbirt^cc bie 10 prc. Caut>on j t  
leijten bat

®ie O ffnte bleiben fiir ben Uiberreid)ei 
nom ^eiipunfte ber Uibcrreicbung fiir ba{ 
bope ^jerar erft nom 3 ci'punfle ber Jlnnabmi 
nerbinDlicb

W inniki. am 17 3uuner 1 w87.



L . 6508 (262 3— 3)
C, k. sąd powiatowy w Skaw inie po

daje do publicznej wiadomości, że rezolu- 
cyą z dn ia  5 grudn ia  886 do 1. 6508 w 
spraw ie powiatowej Kasy oszczędności prze
ciw W iktoryi H ojda o 227 złr. 20 c t z pn., 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż re
alności lwh. 13 gm. kat. Swoszowice Wik 
toryi Hojdowej w łasnej, do której to liey 
tacyi wyznaczone zostnły trzy  term ina , na 
dzień 8 lu tego, 19 kw ietnia i 20 czerwca 
1887, każdym  razem  o godz. 10 przedpo
łudniem  w zabudow aniu sądowem.

Jako  cenę w yw ołania ustanow iono 
1805 złr.

Jako  wadyum  180 złr. 50 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg h ipotecz

ny  i ak t oszacow ania można przejrzeć w 
tusąd. reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy 
Skaw ina, 5 g rudn ia  1886.

L . 7864 (142 3 - 3 )
W dniach 8 lutego, 15 m arca i 19 

kw ietn ia  1887, o godz. 10 rano, odbędzie siew  
sądzie tut. publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 16 w Rzeczycy długiej, wedle wyk. 83 
do M arcina Pasieki należącej, na rzecz Z a
k ładu  kredyt, włość, we Lwowie, na pierw 
szych  dwóch term inach  za cenę szacunko
w ą 500 złr. lub wyżej, na  trzeeim  także ni
żej, jed n ak  tylko za cenę, pokryw ającą wie 
rzytelności hipoteczne.

Z akład  wynosi 50 zir.
R esztę w arunków  i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć m ożna w reg istra tu rze.
Rozwadów, 11 g rudn ia  1886.

L. 12555 (9388 3 - 3 )
W adowicki c k sąd powiatowy dele

gowany m iejski ogłasza, iż celem  zaspoko
je n ia  kosztów sądow ych, przyznanych T o
m aszow i Klimeczko, w kwocie 33 złr. 631, 
et. z pn., odbędzie się w gm achu sądowym 
w dniach  8 lutego, 8 m arca i 12 kw ietnia 
1887, każdym razem  o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna licy tacya \ 4 części realności 
lwh. 14 w W oźnikach w księdze gruntow ej 
n a  J a n a  K ajdasa zapisanej.

Cena w yw ołania 486 zł. 8 5 1|g ct.
W adyum 48 złr.
R esztę warunków  licytacyjnych przej

rzeć m ożna w reg istra tu rze.
W adowice, 6 g rudn ia  1886.

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza
cunkowa 920 zł. wa.

W adyum  wynosi 92 zł. aw.
R esztę warunków sprzedaży, akt osza

cowania i wykaz hipoteczny m ożna przej
rzeć w tutejs/.o-sądow ej reg is tra tu rze  w go
dzinach urzędowych.

Dla w ierzycieli, z nazw iska i m iejsca 
pobytu niew iadom ych, oraz d la  tych, któ
rzy by uzyskali prawo zastaw u dla tej real 
nośei po dniu 30 sierpn ia  1886. u n a w i a  
się kuratorem  c. k. notaryusza p. B runona 
Rogalskiego.

C k. sąd powiatowy 
Dobczyce, d. 1 października 1886.

L. 2886 (9100 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sp rze

da w drodze publicznej lieytacyi dn ia  9 
lutego 1887 o godz. 10 rano w budynku 
sądowym realność wyk. hip. księgi g ru n 
towej K nihynice 1. 68 objętą, H anki, S te 
fana, T aćki, P iotra, Iw an a  i W asyla P a- 
w łusiów w łasną, celem zaspokojenia p re 
te n s ji  ck. uprzyw. Z akładu  kred włość, 
w lik w id ac ji w kwocie 1 5 ' z łr 98 ct. zpn.

Na powyższym term in ie  zostanie ta  
realno ć » niżej ceny szacunkow ej, za jak ą  
bądź cenę sprzedaną.

Cena w yw ołania 500 zł.
W adyum 25 zł.
Bliższe w arunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze .
N iew iadom ych w ierzycieli zaw iadam ia 

się do rąk k u ra to ra  p. K azim ierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dn ia  20 Ppca 1886

Szematyzm
Królestwa G alicji i L odom erji 
z W ielkicm  Ks. Krako wekiem  

n a  r o k

n r  i * * ?  - b i
nabyć można po cenie 2  x l v .  O© c t .  

w ekspedycyj
„G A Z E T Y  L W O W S K IE J

Zam iejscowi zechcą przysłać 2  zlr. 
7 0  c t . ,  z k tórych przypada 10 cnt. 

na opakow anie i l is t frachtow y. 
S T  Szem atyzm  p rzesy łam y ty lk o  za 

uiszczeniem  należy tośc i z m iry. Za p o b ra 
niem  uależy tości nie p rzesy łam y  Szem a- 
tyzm n.

MAŚĆ NASKÓRKA MOULIN
W PARYŻU

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- 
■ szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę
dzenie chroniczne, łupież i wyrzut)
naczęściach ciała porosłych włosam 
i wszelkie słabósci naskó rne; wstrzy
muje natychmiast wypadanie włosóv 
na brwiach i głowie i skuteczni) 
działa naporost włosów.

VIRESCIT FUNDO Słoik 2 franki we Franeyi w Paryżu 
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. M ikolaschai Wewiór- 
sk ieg o ; — w Krakowie ■ w aptekach pp. Trauczyń- 
'.-ieg-o, R edyka i W iszniewskiego.

Doniesienia prywatne.
soba młoda, sierota, i  domu inteligent- 

nego, postukuje od 1 lutego b. r. miej
sca jako boi a do dzieci, dobrze obzna- 

jomiona z wychowaniem, lub do wyręczeni- pani w 
gospodarstwie domowem. Zgłoszenia upr sza się pod 
lit. W. Z. post. rest. Kołomya. 469

,. 3715 (458 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w S tarem m ieśeie 

odaje niniejszem  do publicznej w iadom o- 
:i, że celem zaspokojenia w ierzytelności 
tasia  Senyka w kwocie 94 złr. 50 ct wa. 
pn. odbędzie się w tu tejszym  sądzie, dnia 

2 stycznia 1887, 16 lutego 1887 i 18 m ar- 
i  1887 o godzinie 10 przed południem  
rzymusowa sprzedaż realności pod lk. 3 w 
iliczu położonej c ia ła  tabularnego n iesta- 
owiącej. Na p ierw szych dwóch te rm inach  
lalność ta  tylko za lub wyżej ceny sza 
inkowej na  trzecim  i poniżej takowej sprze- 
aną zostanie.

C ena wywołania wynosi 245 złr.
W adyum  26 złr. 50 ct.
R es-tę  warunków  można przejrzeć w 

reg istra tu rze.
S tarem iasto , 24 lipca 1886.

L. 5135 (219 2— 3)
C. k. sąd pow. w Dobczycach poda

je do wiadom ości, iż celem zaspokojenia 
w ierzytelności powiatowej Kasy oszczędno
ści w W ieliczce w kwotach 16 złr. 8 7 '/2 ct., 
16 złr. 56 ct., 16 złr. 25 ct., 15 złr. 94 .
i 198 z ł r ,  odbędzie się licytacya realności 
w Skrzynce położonej, I. 58 wykaz, bipot. 
objętej, J a n a  P ud lika  w łasnej, w trzech ter 
m inach a m iauow icie: dnia 5 lutego, dni a 
3 m arca i dn ia  14 kw ietnia 1887, zawsze 
o godz 10 przedpołudniem .

ANTO M  KWOLIK
1. 23 ul. Żółkiewska zamieszkały, nauczyciel muzyki 
na wszelkich dętych i Smyczkowych instrumentach, 
tudzież śpiewu, mogący także udzielać nauki gry na 
fortepianie, i stroić takowe, kompozytor utworów mu
zycznych, których uabyć można w lwowskich księ
garniach P P . Seyfartha i Czajkowskiego, Schmidta i 
Milikowskiego, mogący się wykazać chlubnemi świa
dectwami, poszukuje odpowiedniej posady w szkołach 
mieiskieh “ ’zvczuych, harmonijnych i chóralnych.

Na) zadanie wykaże się świadec
twem egzaminacyi. 468

~  KALAFIORY
sztuk franco . . 1 złr. 60 et. do 2 złr.
ko śliwek suszonych 1 złr. 60 et. do 2 złr. ’ 0 et.
v powideł . 1 złr, 50 ct. do 1 złr. 90 ct.

słoniny solonej . 3 złr. 2<> ct.
wędzonej . 3 złr. 40 et.

” smalcu . -4 złr. 50 et.
ka.wy 7 zł r - f O et. do 12 złr.

, wiszni suszonych • 1 złr. 70 ct.
gruszek zimowych S złr. 40 ct. do 4- złr.

i  jabłek tyrolskich 1 złr. 70 ct. do 2 złr.

4 - 6
48/1
4’/j
48/io
4"/1,,
48/,o
4s/i„
48/io
4‘,'ii
4l/i

Cenniki wysyłam franco.

Tomasz Gurowicz
567 3 - 6  BUDAPESZT.

Na  b i e ż ą c y  K A R N A W A Ł  zaepatrzyłam 
maguz n*w piękne koronki, routery*, hafty i kwia 

ty i na łaskawe zamówienia wykonuje gotowe toalety 
wie ;-oro «« i balowe, jak również przyjmuję wszelkie 
roboty, w zakres krawiei-czyzuy damskiej w hędząep 
i znajwięks-.ą staranność i elegancją uskuteczniam 
takowe o. n;jkrót-zym czasie i po eet>nh crdzo 
miernych.

Ranki kroju i szycia udzielam eu bierni: od
godziny lOtej do pierwszej pr/.fdp łuduiem

Józefina Dąbrowska,
właścicielka Magazynu sukien damskich 

plac Marya-ki 1 8.

Karol Bałłaban
pod

„ z ł o t y m  k o g u t e m * *
we Lwowie 

p o le c a
zupełnie ś" ueży transp >rt 

e liiń sk o -ro sy jsk le j W ff b ity
•-iemno uacisgsjąeej z wybornym smakiem i aroma

tyczną wonią .3395
V« Ko. Comro cesarskiej . , 2 —
’/, „ Fam ilijnej . . .  g ._
V* n Mclange de Meskau . 4- _
V* n Im perial . . . „ 5 —

r Wysiewków własnego wysiewu „ 1 70
„ Soue,.,ong w oryginał, opakowaniu „ 4'—

Przy odbiorze 3 ko. w jednej pooztowoj 
paozoe opłaoam porto do każdej staoyi poczto

wej w kraju.
Zamówienia na wszytkie towaiy przez telefon 

nr. 185 odsyłam, bezzwłocznie do domu i oddawca 
t -warów je s t uprawalony za towar pieniądze pobrać.

Handel otwarty od godziny 7 rano do godziny 9 
w ieczór

W yłączne zastępstw o nadw ornych  fabryk 
Bosendorfera 

jak o też  J . HEITZM ANA i SYNA. 
Główny skład

« l ! »  G a l i c y i  1 B n  k j o  w i n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

Ł. M A R K A
we Lwowie, Rynek i. 9.

( Pierwsza koocessyunowana 
Szkoła rutizycznit.

.Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach-
Ol? r nitkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko 

nAieitia gry. Nauka śpiewu solowego. D yrekcja po- 
średnic, ay bezint rysownic w udzielaniu miejsc ukoń
czonym nauczycielkom. Konee.ta. Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie P ro
spekt i Statut,, otrz mać można \r szkole. Sprzedaż 
fortepianów ni. r a ty  m leelęeane po 15 zł. Now< 
Krzyżowe fortepiany od S7ł5 zł. Wypożyczalnie od 5 
:ł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zaste 

psiwo organów 7 Ameryki. 3 '

Ć flF ' W  c h o r o b a c h  s e k r e tn y c f c ^ o b o je a
płci, również w niedokrcwności, bladaczce w patolo
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabości?.:b płeto »ych u pań i panien udziela za
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej radv i pew
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Specyalista w chorobach tajem nych  
I p łciow ych 8112 5 0 - 0

1 przy ulicy Krakowskiej 1. 15 I piętro we Lwowie 
przyjmuje tylko od 12 do 1 w połuduie a od */,(] 
do */i7 wieczorem Na listowne zgłoszenia pod ad re
sem : M Bielak ul- Wałowa we Lwowi«, odpowiada 

odwrotną pocztą i wyseła lekarstwa.

A " .  ^

FABRYKA ZAŁOŻONA W NOWEJ ZIEMI ROKU 1849. 
A P T E K A  HOGCt’A , 2, RUS CASTIO GLIONE W  PA R Y Ż U .

TRAN Z ŚWIEŻEJ WĄTROBY SZTOKFISZOWEJ, HOGG’A, 
pierworodny, koloru słomy, smaku sardynek N a  gruźlicę, katar, dla dzieci słabych, 
bardzo pożyw ny, — Tran ciemniejszego koloru, znao/ ’ niższej ceny, pochodzi z w ą
trób zepsutych, co jest przyczyną jego koloru i o d e  ’ —- smaku

(C  ̂ .t.iu nademii medycznej).
Tylko we flakonach tróigraniastych jak okaz —i flakony nieopatrzone na e ty 

kiecie pieczęcią Rządu Francuzkiego uważać należy za p o drob ione.
Dostać można we wszystkich lepszychaptekaćh.

O L I W A  D O  M A S Z Y N  'm
w różnych gatunkach do każdego użytku poleca

JÓZEF HANKE WE LWOWIE,
Rynek I. 38 we własnym domu. Skład farb i handel materyałow pod . Czarnym psem1.

5626

KAZIMIERZ LEWICKI
6 Ł O  H K  Ł  1 1) D L A  ( U L I C A !

porcelany, salla-l towarow i p i y c i i
w© Lwowie, ul» Trybunalska 1> 6.

Założony w r«lfeM 1845.

p o l e c a :

A L (..-3=j  i s z k l s i i Ł i t e
z u szk a m i i  bez u szek

1 sztuka po 15 cnt. 20 cnt. 25 cnt. 30 cnt. do 1 złr.
ceiui wedle wielkości.

B  «
Z drukarn i W/. Ł ozińskiego u l. Czarneckiego 1. 12 dom  W ernera. (Z arządca W ładysław  J. W eber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich.


